
Pragniemy uczyć się, 
lepiej pracować, 

piękniej żyć 
List uczestników Ogólnokrajowej Narady 

Wiejskiego Aktywu Kulturalno-Oświatowego 
do Prezesa Rady Ministrów 

WARSZAWA. Prezes Rady Ministrów Bolesław 
Bierut otrzymał list, wystosowany do Niego w Imieniu 
uczestników konkursu czytelników wiejskich, przez wiej
ski aktyw kulturalno-oświatowy, który obradował ostat
nio na ogólnokrajowe) naradzie w Warszawie. List brzmi;

„Z radością meldujemy Cl, 
Obywatelu Prezesie Rady Mi
nistrów. że zobowiązanie po
zyskania do 4 etapu konkursu 
czytelników wiejskich 500.0'10 
pracujących ^chłopów, złożone 
na Twoje ręce przez przodów 
nlków czytelnictwa na kn- 
Jowym zlocie w dniu 31 maja 
1953 roku, zostało wykonane 
i przekroczone.

W konkursie czytelników 
wiejskich bierze udział pon-id 
600.000 chłopów.

Pamiętamy Twoje wskaza
nia, że Polska pragnie być sil 
na świadomością mas — pa
miętamy wskazania IX Ple
num KĆ PZPR w sprawie 
szybszego wzrostu dobrobytu 
mas pracujących i umacnia
nia sojuszu robotniczo chłop
skiego. Sięgnęliśmy więc po 
książkę, aby przy Jej pomocy 
lepie| zrozumieć istotę budów 
nlctwa socjalistycznego w na
szym kraju, aby książka po

mogła nam zerwać z przest u 
rzalymi sposobami gospodar
ki, a nauczyła stosować nowe, 
lepsze metody uprawy 1 hodo
wli. Chcemy uczyć się. lepiej 
pracować, chcemy pięknie; 
żyć.

Dzięki partii I władzy lu.io 
wei staliśmy się pełnopraw
nymi obywatelami ojczyzny. 
Wyprostowały sle nasze gło
wy schylone wiekami ucis ku, 
nędzy i ciemnoty.

Wyrażając wielką wdzięcz
ność dla partii 1 władzy Indo
wej za nowe życie wsi. za 
wszechstronną pomoc udziela
ną chłopom pracującym — 
przyrzekamy w imlealu uezest 
ników IV etapu konkursu czy 
telników wlelskich:

Dołożyć wszelkich starań, 
aby wszyscy zgłoszeni do kon 
kursu pracowali do końca wy
trwale i pozostali starymi czy 
telnikami naszych bibliotek.

(Dokończenie na 2 sir.)

Chcemy aby w całych Niemczech 
doszedł do głosu naród niemiecki 

i aby współżył z nami w przyjaźni i w pokoju
WARSZAWA. Zdecydowane żądanie, aby raz na za

wsze położony został kres wskrzeszaniu faszyzmu w Niem
czech — jest głównym motywem rozmów 1 dyskusji to
czonych przez robotników, chłopów, uczonych, artystów 
polskich na temat Berlińskiej Konferencji 4-ch mini
strów. Oto szereg świadczących o tym wypowiedzi:

Trojaczki słupskie

Prof. dr. Eugeniusz Rybka 
znany uczony, autor ponad 50 
prac naukowych z dziedziny a-

stronomli, wiceprezes Między
narodowe j Unii Astronomicz
nej oświadczył:

Z 13 dnia obrad
Konferencji Berlińskiej

BERLIN W poniedziałek 
8 bm. odbyło się 13 popędzę 
nie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw.

Po posiedzeniu, które trwa 
ło przeszło cztery godziny, 
ogłoszono następujący komunl 
kat:

,)Dzlsla| o godz. 15 czterej 
ministrowie spraw zagranicz
nych spotkali się w ścisłym 
gronie w gmachu b Rany 
kontrolnej. Zgodnie z .afiągnię 
tym poprzednio porozumie
niem ministrowie przedysku
towali zagadnienia związane z 
pierwszym punktem porządku 
dziennego.

Ponadto ministrowie omó
wili —- również na podstawie 
uprzedniego porozumienia — 
sprawę procedury rozpoczęcia 
na konferencji dyskusji nad 
trzecim punktem porządku 
dziennego.

Ministrowie uzgodnili, że 
dyskusja nad tym punktem po 
djęta zostanie najpóźniej w 
najbliższy piątek".

-lak wiadomo, punkt pierw
szy porządku dziennego doty

czy środków zmniejszenia na
pięcia w stosunkach między 
narodowych oraz kwestii zwo 
łania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych pięciu 
mocarstw, a punkt trzeci — 
sprawy austriackiego traktatu 
państwowego.

..Uwaga społeczeństwa sku
pia 6ię teraz na konferencji 
czterech ministrów w Berlinie. 
Szczerze pragniemy, by Jak 
najrychlej nastąpiło odpręże
nie w napięciu międzynarodo
wym, by pokojowe usiłowania 
Związku Radzieckiego odnio
sły pełne powodzenie. Pokoju 
pragną wszy-itkie narody, by 
rozwijać dobrobyt 1 kulturę, 
pokoju pragniemy 1 my praco
wnicy naukowi, by móc należy 
cle spełniać nasze zadania — 
wydzierać tajemnice naturze 1 
przyczyniać się przez to do Po 
stępu ludzkości. Aby ten cel o 
slągnąć, powinien być zapew
niony pokojowy rozwój wszyst 
kim narodom na świecie. Rów 
nleż taki pokojowy rozwój na
leży zapewnić narodowi nie- 

| mlecklemu. Naród ten powl- 
1 nlen być zjednoczony w demo-

rrzrrt kilkoma dniami, w sali po 
rodowej Woj. Szpitala w Słupsku 
przybiły na świat — trojaczki. Zv 
cle nowych obywateli na razie 
składa ais z Jedzenia I snu. Nie 
zdają sobie sprawy, Ile radoSct 
sprawiły swym rodzicom 1 nie tyl 
ko rodzicom. Personel lekarski 
oddziału położniczego Woj. Szpi
tala w Słupsku stwierdza, te uro
dziny trojaczków zdarzają się 
bardzo rzadko. Trojaczki rlupskle 
I ich matka Janina Fliskowska, to 
na trednlorolnepo yospodarza z 
iromady Płocko, pow. Miastko, 
czują się dobrze pod troskliwą 
opieką personelu Szpitala Woje
wódzkiego, który dumny jest ze 
swych nowych pacjentów.

Zapewnić polityczne kierownictwo 
przygotowaniami 

do kampanii siewnej
Tegoroczna wiosenna kampania siewna decyduje w po

ważnym stopniu o podniesieniu produkcji roślinnej, 
a w konsekwencji 1 hodowlanej. A przecież zadanie to 
postawiły przed naszą wsią IX Plenum KC partii.

Państw0 ludowe udzieli w tegorocznej kampanii siewnej 
zwiększonej pomocy. Poważnie zostanie zasilony park trak
torowy | maszyn rolniczych w POM-ach i GOM-ach. Rol
nictwo otrzyma setki tysięcy ton nawozów sztucznych i po
ważne Rości nasion kwalifikowanych. Uruchomione zosta
ną duże kredyty na wykonanie robót potowych, na ziarno 
siewne | nawozy sztuczne. Wzrosną kadry traktorzystów 
1 służby agronomicznej.

Powiatowe i gminne komitety, każda gromadzka orga
nizacja partyjna dopilnować muszą, by te tak poważne 
środki zostały uruchomione 1 całkowicie wykorzystane 
dla pełnego wykonania planów wiosennych siewów.

" roku ubiegłym spotykaliśmy się z takim) faktami, 
*r gromadzkie, gminne, a nieraz i powiatowe organiza- 
lic Partyjne nie znały dokładnie terenowych planów kom
panii siewnej. Nierzadkie były również wypadki, że 
KG — spotkać się z tym można było m. in. na terenie po
wiatu Człuchów — nie orientował się w przebiegu remontu 
traktorów I maszyn rolniczych. Dlatego też, aby wyko
nać w całości poważne zadania w tegorocznej kampanii 
siewnej, trzeba, by nasze organizacje partyjne przede 
Wszystkim w gromadach 1 gminach, zespołach PGR i spół
dzielniach produkcyjnych zawczasu zapoznały się z pla
nem zasiewów, dopilnowały ilościowego i jakościowego 
przebiegu remontu traktorów, pługów, kultywatorów, zba
dały na czas czy zostały dokonane przez PZGS 1 gminne 
•półdzielnie zamówienia na nawozy sztuczne 1 ziarno kwa 
llfikowane.

Komitety zespołowe winny dopilnować, aby plan nad
chodzącej kampanii siewnej stał się tematem narad wy 
twórczych w każdym PGR-ze, by z planem zapoznany był 
każdy pracownik każdego zespołu 1 gospodarstwa.

Komitety zespołowe skontrolują Już teraz przy udz'ale 
ZPR I L czy przygotowano odpowiednie pomieszczenia dla 
robotników sezonowych w PGR. Należy systematycznie 
kontrolować w każdym gospodarstwie prace przygotowaw
cze do wiosennej kampanii siewnej, jak np. remonty trak
torów I maszyn, zaopatrzenie w części zamienne, zakoń
czenie zwózki materiałów inwestycyjnych, oczyszczanie 
tjarna, nawożenie pól obornikiem.

(Dokończeni® na 2 ®tr.)

• MOSKWA
W kilkunastu kinach Moskwy 

przy szczelnie wypełnionych wi
downiach wyświetlany jest polski 
film „Sprawa do załatwienia" 
dubbingowany w języku rosyjskim. 
Film wzbudza zainteresowenię i 
ty wg reakcję widzów.
• BUDAPESZT

Z okazji ukazania się w języku 
węgiersk.m powieści Igora Ne- 
verly'ego pt. „Pamiątka z Celulo
zy" odbył się 4 bm. wieczór dy
skusyjny w lokalu Czytelni Pol
skiej.
• LONDYN

Agencja Reutera donosi, że 
w pobliżu norweskiej wyspy Otter- 
cy zatoną! angielski statek rybac
ki „laforey" o wyporności 600 
BRT. Wysiane na miejsce katastro. 
fy lodzie ratunkowe znalazły je
dynie plywajqce szczątki statku, 
który rozbi! się o skały podwod
ną. Dwudziestoosobowa załoga 
statku zginęła.
• LIZBONA

W pobliżu portugalskiego portu 
Caboraso zatoną! portugalski po
ławiacz min, na którym nastąpiła 
eksplozja. W katastrofie zginęło 
13 osób, dwie osoby zostały ran
ne.

kratycznym państwie, w któ
rym odrodzenie mllltaryzmu 
spod znaku Hitlera byłoby nie
możliwe.

Związek Radziecki ustami 
ministra Mołotową raz Jeszcze 
wykazał, że Jest przyjacielem 
wszystkich narodów. Z tej wl.i 
śnie przyjaźni dla wszystkich 
ludów na świecie, z głębokie
go humanizmu, zrodziły się

(Dokończenie na 2 str.)

Wzrastają dochody — wstępują nowi członkowie

Trzecie zebranie rozliczeniowe 
w spółdzielni produkcyjnej w Sokolnej
W marcu 1951 roku powstała w gromadzie 

Sokolna (pow. złotowski) spółdzielnia produk
cyjna III typu. Początkowo wstąpiło do niej 45 
członków, ale już na wiosnę 1953 roku spół
dzielcy przyjęli w swe szeregi dalszych dzie
więciu mało- i średniorolnych chłopów, a w ro
ku bieżącym jeszcze dwóch. W gromadzie go
spodarzy indywidualnie tylko pięciu chłopów, 
ale i oni noszą się z zamiarem wstąpienia do 
spółdzielni. Rolniczy Zespół Spółdzielczy w So
kolnej z roku na rok osiąga bowiem coraz wyż
sze plony, zwiększa hodowlę, uprawia coraz 
więcej roślin przemysłowych, uzyskuje wyższą 
wartość dniówki obrachunkowej.

Ostatnio odbyło się w Sokolnej trzecie z ko
lei od czasu istnienia tej spółdzielni zebranie 
rozliczeniowe, na którym spółdzielcy podsumo
wali swą pracę w roku 1953, dokonali podziału 
dochodów oraz wytyczyli kierunek rozwoju swej 
zespołowej gospodarki w roku bieżącym. Do
robek ubiegłego roku jest poważny.

NIE BYŁO ZABUDOWAŃ GOSPODARCZYCH - 
POBUDOWANO NOWE

Spółdzielnia w Sokolnej uprawia ok. 600 ha 
I ziemi. Na tym areale posiadają spółdzielcy 
w zespołowej hodowli 50 sztuk bydła, w tym 
krów dojnych 22, 115 świń oraz 50 owiec. Jest 
to oczywiście jeszcze mało. Rozwój hodowli 
utrudniał jednak brak odpowiednich zabudo
wań gospodarczych, toteż w roku ubiegłym 
członkowie spółdzielni wybudowali od funda
mentów sposobem gpspodarczym nową stodołę, 
nową oborę na 60 sztuk bydła, nowy magazyn 
zbożowy oraz odbudowali chlewnię na 100 sztuk 
świń. W roku bieżącym - ustalili to na zebra
niu rozliczeniowym - budować będą dodat
kowe pomieszczenia dla hodowli, a do końca 
roku zwiększą pogłowie bydła do 70 sztuk, 
świń do 150 (wyhodują 100 tuczników i beko
nów), zaś hodowlę owiec do 100 sztuk.

Należy zaznaczyć, że wraz z krowami, które 
członkowie spółdzielni hodują na działkach 
przyzagrodowych, na każde 100 ha ziemi w 
Sokolnej wypada 30 sztuk bydła.

WYSOKA DNIÓWKA OBRACHUNKOWA

Poważnie w stosunku do ub. roku wzrosła w 
spółdzielni wartość dniówki obrachunkowej. W 
roku 1953 spółdzielcy osiągnęli bowiem wyż
sze plony i tak np. żyta zebrano po 14 a 
z ha, pszenicy 16-18 q, owsa 18 q, ziemniaków 
150 ą, zaś buraków cukrowych 300 q. Gdy 
w roku ub. na dniówkę obrachunkową wypa
dało 3 złote i 8 kg zboża, to w tym roku jej 
wartość wynosi:

3 złote
11 kg zboża

3 kg ziemniaków
25 dkg cukru 

5 kg siana

Józef Grabowski, który przepracował wroz 
z żoną 800 dniówek obrachunkowych, w roz
liczeniu rocznym otrzymał: 2.400 złotych 88 ą 
zboża, 200 kg cukru, 24 q Ziemniaków i 40 q 
siana. Podobnie 800 dniówek obrachunkowych 
wraz i żoną przepracował również Stanisław 
Stawiszyński. Przeciętnie każda rodzina w spół
dzielni produkcyjnej w Sokolnej otrzymała w 
rozliczeniu rocznym 50-60 ą zboża, 1.200-1.800 
złotych, nie licząc cukru, ziemniaków, siana. 
Ponadto każda z nich hoduje dwie krowy na 
działce przyzagrodowej, Świnic i drób.

Takich wysokich dochodów nikt z pracujących 
chłopów w Sokolnej, gdy gospodarzył indywi
dualnie, nie osiągał. Toteż chłopi indywidualni 
Józef Misztal I Jon Żurek, których spółdzielcy

zaprosili na zebranie rozliczeniowe, od razu na 
zebraniu złożyli podania i zostali przyjęci do 
spółdzielni.

ZWIĘKSZAJĄ HODOWLĘ - ROZSZERZĄ
* BAZĘ PASZOWĄ

W spółdzielni produkcyjnej w Sokolnej pod
stawowa organizacja partyjna pomaga zarzą
dowi, członkowie partii przodują w pracy. Toteż 
zarząd spółdzielni, w skład którego wchodzą: 
łow. Adam Amanowicz, tow. Lucjan Stawisryń- 
ski i tow. Stanisław Rzcżnik, pełni swe funkcje 
od chwili zorganizowania spółdzielni i w roku 
bieżącym został wybrany po raz ciwarły ber 
żadnych zmian.

Na zebraniu rozliczeniowym zarząd przedło
żył również członkom spółdzielni plan jej roz
woju na rok bieżący. Plan ten obok zwiększe
nia pogłowia bydła, trzody chlewnej, owiec 
i budowy nowych pomieszczeń gospodarczych, 
przewiduje rozszerzenie upraw roślin przemysło
wych i pastewnych. I tak, gdy w roku ub. spół
dzielnia uprawiała 9 ha buraków cukrowych 
i 30 ha ziemniaków, to w roku bieżącym upra
wiać będzie 45 ha ziemniaków, 12 ha buraków 
cukrowych, 2 ha lnu, 2 ha grochu oraz znacz
nie większy areał buraków pastewnych, roślin 
motylkowych, zielonek na paszę itd.

POMYŚL, GOSPODARZU INDYWIDUALNY I

Gdy chłopi w Sokolnej gospodarzyli indywi
dualnie, uzyskiwali plony o 2-4 q niższe niż 
uzyskują obecnie w spółdzielni produkcyjnej. 
W spółdzielni wzrasta ich dobrobyt Przekonali 
się oni, że spółdzielczość produkcyjna jest je
dynie słuszną drogą dla osiągnięcia stałego, 
szybkiego wzrostu dobrobytu wsi.

Zrób i Ty, gospodarzu indywidualny, bilans 
swej rocznej pracy, porównaj go z osiągnięcia
mi spółdzielców w Sokolnej. Przekonasz się, że 
i dla ciebie spółdzielnia produkcyjna — to 
możność lepszego i dostatniejszego życia.

Uratowali statek*

I orlolznincz . Posejdon" pełniący służbę w Pol- 
skini Ratownictwie Okrętowym w Szczecinie 
odebrał od statku zaęrantczneęo „Marlą York1* 
syznaly wzywa łące pomocy, statek ów został unie
ruchomiony przez napór lodów. „Posejdon** po
spieszył mu z pomocą przyprowadzając do porta 
w Szczecinie. Na zdjęciu: lodobmscz r. czurslę 
ąkcjl, foto CAP - FodoUlcż



Przodujące 
hodowczynie 
woj. koszalińskiego 
otrzymały odznaki 
Wzorowego 
Hodowcy

Ostatnio Przewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej tow. Józef Szczę 
śjllak udekorował odznakami 
Wzorowego Hodowcy przodu
jące kobiety — hodowczynie, 
delegatki Ziemi Koszalińskiej 
na Krajową Naradę Przodują
cych Kobiet Wiejskich, któ
ra odbyła się w dniach 5 1 6 
lutego br. w Warszawie.

Odznak] otrzymały: Marta 
Felskg z gromady Kłodowo 
(paw. Miastko), Jadwiga Pa- 
taras z Wierzchowa (pow. 
Człuchów), Zofia Przybyłow 
ska z gromady Kołtkl (pow. 
Miastko). Józefa Kuran z Ra
dlina (pow. Białogard). Jadwl 
ga Nowicka z Trzesieki (pow. 
Szczecinek) oraz Teodora 2u 
gaj z Rokossowa (pow. Kosza 
lin).

Odznaczone chłopki uzyska 
ły najlepsze wyniki w zeszło
rocznym konkursie hodowla
nym.

(i)

Zagnić polityczne kierownictwo 
p: zgotowania®!

do kampanii siewnej
(Dokończenie z 1 str.)

Szczególnie dużo uwagi organizacje partyjne winny po
święcić przygotowaniu do kampanii siewnej w spóldzlel- 
nlach produkcyjnych. Komitety gminne 1 organizacje 
partyjne dopilnują, aby plan siewu został zawczasu prze
dyskutowany na ogólnym zebraniu członków spółdzielni.

Komitety gminne zatroszczył się rausza również i ter
minowe dostarczenie spółdzielniom produkcyjnym potrzeb
nej ilości traktorów | maszyn siewnych z POM 1 GOM, 
o pełną obsadę traktorzystów.

We wszystkich POM ach należy przedyskutować na «• 
brani ach organizacji partyjnych plan nadchodzącej kam
panii siewnej, zwracając szczególną uwpgę na termino
we 1 jakościowo dobre przygotowanie do prac wiosennych. 
Komitety powiatowe winny dopilnować, aby POM-y zawar
ły zawczasu umowy ze spółdzielniami produkcyjnymi.

Przed każdą organizacją partyjną, przed każdym człon
kiem partii stoją poważne zadania na odcinku rozwijania 
i pełnej realizacji współzawodnictwa przedzjazdowego. 
Od strłel opieki politycznej 1 wnikliwe) kontroli ze stro
ny Instancji I organizacji partyjnych, od ciągłej troski 
l pomocy partii zależy pełno wykonanie zobowiązań Pod
jętych w celu sprawnego przygotowania I przeprowadze
nia wiosennej kampanii siewnej. Na członkach partii 
spoczywa obowiązek przodownictwa w pracach przygoto
wawczych do wiosennych siewów. Pełne wywiązan’e się 
z tego obowiązku będzie miarą postawy partyjnej każde
go towarzysza.

Ztidrnja stojące przed knżdą organizacją partyjną nie 
są łatwe. Wróg klasowy, kułak. . spekulant, sabotażysta 
brd-ie starał się różnymi sposobami utrudniać nrszp -’i- 
żenłn do pełnego zabezpieczenia organizacyjnego i poll- 
tvcznego nadchodzącej kampanii siewnej, do pełnego wy- 
korsr.lą wskazań IX Plenum. Dośwlmlczenla lat ubieg
łych uczą nas. że wróg klasowy stara się na każdym od
cinku orlablć twórczy wysiłek mas. Opóźnianie wykona
nia I obniżanie jakości remontów traktorów i maszyn 
rolniczych, przechwytywanie lub też dezorganizacja kredy
tów i pomocy państwowej dla wsi, nie mówiąc już o Jaw
nych fomwcli sabotażu — oto po«pollte środki używane 
przez wroga kłosowego w walce z budowniczymi podstaw 
socjalizmu. Dlntcgo też podstawowym zndanlem organiza
cji partyjnych Jest wzmożenie czujności 1 mobilizacja 
mas do paraliżowania wszelkich prób wrogiej działalności.

Czas poprzedzający kampanie siewną Jak 1 sama kam- 
pznla przyczynią się niewątpliwie do politycznego i erga- 
nlzncvjncgo umocnienia naszych organizacji partyjnych. 
Świadomość zaś ogromne) wagi zarówno politycznej jak 
l gospodarczej nadchodzącej kampanii, maksymalna mo
bilizacja środków rzeczowych 1 kadr, umiejętne kierow
nictwo organizacjami masowymi działającymi na wsi, po
zwolą nam skutecznie realizować wspaniałe zadania wyty
czone dla wsi przez IX Plenum KC PZPR.

List otwarty do okręgowych 
komisji wyborczych w ZSRR

tysiące żołnierzy I oficerów w 
zabitych, rannych 1 wziętych 
do niewoli.

Wiedzy Powszechnej 1 Upo. 
wszechnianla Wiedzy Rolni
czej,

rozszerzać aktyw kultural- 
no-ośwlntowy wsi przez sku
pianie przodowników 1 organl 
zatorów czytelnictwa wokół 
bibliotek | świetlic wiejskich.

Książka stanie się naszym 
Sprzymierzeńcem w codżlen- 
ne| walce o postęp, szczę
ście. pokój i soejelizhn".

Patrioci nismeccy 
odrzucają układy 
z Bonn i Paryża

BERLIN. Jak donoej agen 
cJa ADN, patrioci zachodnlo- 
nlemieccy z gminy Blrkes- 
dorf w pobliżu Ducron (pół
nocna Westfalia), odpowiada
jąc na propozycję ministra 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
Mołotowa, przeprowadzili w 
dniu 7 bm. referendum w 
sprawie stosunku ludności do 
traktatu pokojowego z Niem
cami oraz do układów wojen
nych z Bonn , Paryża.

Na 649 mieszkańców Bir- 
kesdorf, którzy wypowiedzie
li się w te| sprawie, 462 za
żądało zawarcia traktatu po
kojowego z Niemcami, 69 o- 
oowledzlało 6ię za układem o 
..europejskie! wspólnocie o- 
bronnej". a 118 wstrzymało 
się od odpowiedzi.

Poważne straty francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego 

w Indocliinach
PEKIN. Jak donc»*f agencja 

Nowych Chin powołując się 
na Wietnamska Agencję Infor
macyjną, w okresie od 10 gru 
dnia 1953 r. do 20 stycznia 
br. straty francuskiego korpu 
su ekspedycyjnego w Wietna
mie wyniosły przeszło 14 tyslę 
cy ludzi w zabitych, rannych 
i wziętych do niewoli.

W okresie tym w delcie Rze 
ki Czerwone) Francuzi stracili 
10.805 żołnierzy 1 oficerów w 
zabitych, rannych 1 wziętych 
do niewoli. Oddziały korpusu 
ekspedycyjnego muslały się 
wycofać z 36 fortów J umoc- 
nionychłposterunków. W tym 
rejonie Wojska Ludowe wy
zwoliły obszar o powierzchni 
10 tysięcy kilometrów kwadra
towych, zamieszkały przez stu
tysięczną ludność.

Wojska Ludowe zdobyły 
3.334 działa, haubice, karabi
ny maszynowe 1 karabiny zwy
kłe, 305 czołgów, wozów pan 
cernych 1 samochodów, 20 lo
komotyw i wagonów oraz 25 
statków rzecznych.

W tym samym okresie A- 
rmia Ludowo • Wyzwoleńcza 
Pathet Lao wyzwoliła obszar 
o powierzchni 40 tysięcy kilo
metrów kwadratowych, zamie
szkały przez przeszło 400 ty
sięcy ludzi. Francuski korpus 
ekspedycyjny stracił w toku 
walk w Pathet Lao przeszło 3

List uczestników Ogólnokrajowej Narady 
W cjsk*cgo Aktywu Kulturalno-Oświatowego 

do Prezesa Rady Ministrów

Generałowie 
hitlerowscy 
w gościnie 
u Amerykanów

BERLIN. Agencja DPA do 
nosi z Fuerstenfeldbruck:

20 byłych lotników nie
mieckich zwiedziło bazę lot
niczą w Fuerstenfeldnruck 1 
obejrzało urządzenia amery
kańskie. Zastali oni zaprosze
ni przez dowódcę lotniska ame 
rykańsklego pulkownlkn Do
nalda Armstronga. Wśród za
proszonych Niemców byli m 
ln. b. marszałek hitlerowski 
Albert Kessclrlng I byli gene
rałowie Plocher 1 Egon Docrs 
tllng.

Pułkownik Armstrong pod 
kreślił, że spotkanie to mjąło 
„charakter Informacyjny",

(Dokończenie z 1 str.)

pogłębiać pracę z książką 
w zespołach czytelniczych, 
organizować wieczory dysku
syjne, konferencje czytelni
cze.

powiązać czytelnictwo z ln 
r.ymi formami pracy kultura). 
nó-OŚwtatoweJ w oparciu b 
świetlice, koła mlczurlnow- 
sk|e, odczyty Towarzystwa

P, K. Ponomarenko — do 
Rady Narodowości, Alma - A- 
tyńskl miejski okręg wybor
czy, Ałma - Ata,

P. N. Posplełow — do Ra 
dy Narodowości. Kuraki okręg 
wyborczy, RFSRR,

M. Z. Saburow — do Rady 
Związku, Miński miejski o- 
kręg wyljorczy, Mińsk,

M. A. Susłow — do Rady 
Zwfązku, Saratowski . Leni
nowski okręg wyborczy, Sara
tów,

N. S. Chruszczów — do Ra
dy Związku, Kalinlnowskl o- 
kręg wyborczy, Moskwa.

N. N. Szatalln — do Rady 
Związku, Aleksandrowski o- 
kręg wyborczy, obwód Władzi 
mlrowskl,

N. M. Szwernlk — do Rady 
Narodowości, Swferdłowskl o- 
kręg wyborczy, RFSRR,

A. N. Szelepin — do Rady 
Narodowości. Północny okręg 
wyborczy, RFSRR.

Do tych zaleceń KC KPZR 
zastosowaliśmy się.

W związku z tym prcslmv 
odnośne komisje wyborcze, ó 
potraktowanie niniejszego na 
szego oświadczenia Jako doku
mentu przy rejestracji kandy
datów na deputowanych.
' W. M. Molotow,

M. G. Pferwuchln,
P. K. Ponomarenko,
P. N. Posplełow,
M. Z. Saburow,
M. A. Susłow,
N. S. Chruszczów,
N. N. Szatalln.
N. M. Szwernik,
A. N. Szelepin,

dy Narodowości, Woroneskl- 
okręg wyborczy, RFSRR,

K. J. Woroszyłow — do Ra 
dy Zwfązku, Klrowskl okręg 
wyborczy, Leningrad,

G. K. Zuków — do Rady 
Związku, Nlżnle — Tagllskl 
okręg wyborczy, obwód Swier 
dłowskl,

Ł. M. Kaganowlcz — do 
Rady Związku, kTaszklencki 
Leninowski okręg wyborczy, 
Taszkient,

A. I. Klrlczenko — do Ra
dy Związku, Kijowski — Leni
nowski okręg wyborczy, m. Ki 
Jów,

G. M. Malenkow — do Ra
dy Związku, Lenfngradzkl o- 
kręg wyborczy. Moskwa,

A. I. Mikojan — do Rady 
Narodowości. Erywańskf - Sta
linowski ok-ęg wyborczy, Ery- 
wań.

N. A. Michaiłów — do Ra
dy Związku. Kijowski okręg 
wyborczy, Moskwa,

W. M. Mołotow — do Ra
dy Związku, Mołotowskl o- 
kręg wyborczy, Moskwa,

M. G. Plerwuchln — do Ra
dy Związku, TbilLskl — Kail- 
nlnowskl okręg wyborczy. Tbi
lisi,

S. M. BudlonnyJ, 
N. A. Rułganln, 
A. M. Wasilewski, 
K. J. Woroszylow, 
G. K. Zuków, 
Ł. M. Kaganowicz, 
A. I. Klrlczenko, 
G. M. Malenkow, 
A. I. Mikojan, 
N. A, Mlchajłow,

6 lutego 1054 r.

Chcemy aby w całych Niemczech 
doszedł do głosu 
naród niemiecki

(Dokończenie z 1 str.) 
propozycje Związku Radziec
kiego, pod którymi każdy u- 
czciwy człowiek może 1 powl 
nien się podpisać. Jedynie bo
wiem w realizacji tvch propo
zycji leży pomyślna przy
szłość wszystkich krajów są
siadujących z Niemcami".

* • ♦
U nabrzeży Stoczni Gdań

skiej stoi rząd rudowęglow- 
ców budowanych pod klerun 
kłem st. budowniczego dat
ków — Aleksandra Makowskie 
go. którego nazwisko nosi je
den ze statków PMH „Bryga
da Makowskiego".

O Konferencji Berlińskie! 
mówi on: „Budujemy 6tatkl 
dla pokoju, ożywienia wymia
ny gospodarczej. Dlatego z 
takim uznaniem witam każde 
wystąpienie min. Mołotowa.

Było Już niemało posie
dzeń czterech ministrów. I wl 
dać, że Dullee, Eden 1 Bldault 
popierają hitlerowców. Ale na 
powrót hitlerowskich rządów 
w Niemczech nigdy się nie 
zgodzimy. Mówiąc to Jestem 
pewien, że tak samo myślą 
nie tylko stoczniowcy polscy, 
ale także francuscy 1 niemiec
cy. Tak myślą miliony obroń
ców pokoju na świecie".

* * *
Chłop ze spółdzielni pro

dukcyjnej w Stawie pow. My
ślibórz Stanisław Dziubek, mó 
wl: r

„Dużo widziałem 1 przeży
łem w swoim życiu. Bratem u- 
dział w obu wojnach świato
wych. tułałem się 12 lat we 
Francji, zaznałem hitlerow
skich tortur w Oświęcimiu. Ży 
cie nauczyło mnie wiele.

Widzę dobrze, że na kon- 
ferencji w Berlinie Związek 
Radziecki leszcze raz przed
stawił takie propozycje, które 
trafiają do 6erca każdego, pro
stego człowieka. Nie wolno po 
zwollć, żeby faszyzm podniósł 
głowę. Trzeba dopomóc Niem
com 6tać 61ę pokojowym i de
mokratycznym państwem. Dla
tego nie mogę spokojnie ełu- 
chać, gdy ministrowie zachod
ni starają się wybielić Adenau- 
era 1 wypuszczają z więzień 
hitlerowskich generałów, któ
rzy są winni śmierci milionów 
Rosjan, Polaków. Francuzów 
I samych Niemców. Kto uwie
rzy Dullesowl, że Wehrmacht 
z takimi zbrodniarzami na cze 
le ma niby bronić pokoju w 
Europie? Żaden uczciwy czło- 
wiek nigdy się na to nie zgo
dzi. Chcemy, żeby raz na za
wsze skończono z faszystami. 
Chcemy, aby w całych Niem
czech doszedł do głosu naród 
niemiecki 1 aby współżył zna- 
ml w przyjaźni 1 w pokoju".

Ludzie pracy Ziemi Koszalińskiej 
o Konferencji Berlińskiej

JAN MOLENDA 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Potullcach, 

pow. złotowski
Konferencja Berlińska — to 

sprawa dużej wagi. Uważn.e 
śledzę Jak przebiegają Jej' ob
rady. imperialiści amerykań
scy dążą do tego, żeby odbu
dować w Niemczech Wehr
macht. postawić na nogi liltle- 
rcwców i zpów pchnąć ich na 
wschód, wywołać wojnę. Ame
rykańscy fabrykanci broni w 
czasie wolny napełniają bo
wiem kieszenie złotem. Prosty 
człowiek wojny nlo chce.

Minister Mołotow wysuwa 
na konferencji plan zjednocze
nia Niemiec naprawdę demo
kratycznych, pokojowych, któ
re by z nami żyły w przyjaz
nych stosunkach, uznawały 
granice n.i Odrze | Nysie. Ta
kich N!em'ec chce każdy ucz
ciwy człowiek na świecie i o 
takie Niemcy walczą i walczyć 
będą siły światowego obozu 
pokoju. Siły Łe położyły kres 
napaści imperialistów na Ko- 
reę, zmusiły lmpcrlallstó v do 
-awarcla pokoju. Siły u> 
wbrew planom dullesów 1 
kruppów nie pozwalają rów
nież 'mperlallaiom odbudowa-! 
Niemiec faszystowskich, kfóre 
by stanowiły groźbę dla poko
ju.

M,v. członkowi snółdz'e1n! 
produkcyjne) w Potullcach, ro
zumiemy, że teraz szczególnie 
powinniśmy wzmagać swe wy- 
slikl w pracy, bo w ten sposób 
tylko przyczyniamy się do q- 
rnocnlenla sił pokoju, w ten 
sposób walczymy 0 zjednoczo
ne, pokojowe Niemcy.

STEFAN NAFALSKI 
dyrektor Bałtyckiego Teatru 
Dramatycznego w Koszalinie

Z usprawiedliwioną nadzielą 
śledzimy przebieg obrad ber
lińskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
wielkich mocarstw. Jasna, o- 
twarta polityka pokoju, która 
znajduje wyraz w oświadcze
niach ministra Mołotowa, po
parcie rządu radzieckiego dla 
światowego ruchu obrońców 
pokoju, umocnienie przyjaz
nych stosunków z innymi na
rodami — oto realne czynniki, 
osłabiające niebezpieczeństwo 
wojny, utrwalające sprawę po
koju.

Głęboko trafne 1 dosadne 
sformułowania ministra Moło
towa obnażają istotę układów 
o „europejskiej wspólnocie o- 
bionne.)". 1 nikomu nie uda się 
Im zaprzeczy^, tak Jak nie uda 
się zdławić dążenia wlelomlllo, 
nowych mas do pokoju. Najlep 
szym bowiem argumentem de
maskującym wojenne plany Im
perialistów są fakty z życia

krajów objętych tzw. paktem 
atlantyckim. Militaryzacja i 
wyścig zbrojeń wywierają zgu
bny wpływ zarówno na życie 
polityczne 1 gospodarcze tych 
krajów, fak i na kulturę naro
dową. Zanika humanistyczna 
treść sztuki, literatura delek- 
tuje się opisami koszmarów 1 
ohydy życia, próbuje pohańbię 
człowieka.

Doskonale pamiętamy lekcię 
historii. Zanim Jeszcze zapLr-'A 
nęły piece krematoriów, w kló«‘ 
tych Jakże wielu u nas straciło 
najbliższych, Hitler i Goebbels 
patronowali paleniu książek 
pisarzy mających Jakikolwiek 
związek z postępową myślą 
ludzką. Tysiące książek pło
nęło w niemieckich miastach 
n-t stosach podpalanych prze? 
hitlerowców. Była to perfldnio 
przemyślana przez wielki kapi
tał polityka przygotowywania 
do wolny. Naród ogarnięty fa
natyczną ciemnota mógł się 
stać uległym narzędziem woj
ny. Pamiętamy doskonale, Jak 
faszystowski najeźdźca niszczył 
bezcenne skarby naszej naro
dowej kultury.

Wrogość faszyzmu do kul
tury wyrosła z nienawiści do 
człowieka, I kiedy dzisiaj ze 
spokojem j wytrwałością bu
dujemy w Polsce nowe tycie 
w imię miłości człowieka, nie 
wolno nam zapominać o groż- 
bie faszyzmu, odradzalacego 
się w adenauercwsklch Niem
czech zachodnich.

Jako Jeden z tych, którzy są 
odpowiedzialni za krzewienie 
kultury przepo|onej głęboko 
humanistyczna treścią, staram 
6ię całą swa działalnością słu- 
żyć sprawie pokoju. Nienawi
dzę faszyzmu j wojny tak Jak 
każdy uczciwy Polak, Jnk każ- 
dy uczciwy działacz, kultury, 
i dlatego z radością witam kon 
struktywne, poparte najistot
niejszymi dążeniami narodu nie 
mlecklego prepozycie pokolo- 
wego zjednoczenia Niemiec wy 
suwano przez ministra Moteto
wa.

Naród niemiecki, naród, któ
ry wydał Goethego 1 Schillera, 
naród tak haniebnie oszukany 
przez zakłamaną propagandę 
hitlerowską, nie chce iść na 
lep wojennych zamysłów. Pra
gnie razem z naszym narodem 
1 całą postępowa ludzkością 
budować nowe życie, tworzyć 
nową, humanistyczną'kulturę.

I nie uda się go oszukać, 
lak Jak nie uda się oszukać na
rodów całego świata, które jUż 
dzisiaj, dzięki historycznym 
wystąpieniom przedstawiciela 
rządu radzieckiego, dcskonale 
orientują się w rzeczywlstycn 
przyczynach napięcia między
narodowego.

I to Jest najpewniejsza rę
kojmia utrwalenia pokoju na 
świecie.

MOSKWA. „Prawda” z 8 lutego br. opublikowała 
„List otwarty do okręgowych komisji wyborczych”. 
Podajemy pełny tekst tego dokumentu:
My, niżej podpisani, otrzy 

mallsmy każdy z osobna listy 
l depesze ©d różnych zakia 
dów przemysłowych, kołcho
zów, instytucji | przedwybor 
czych narad wyborców z róż 
nych obwodów 1 okręgów o 
wysunięciu nas Jako kandy
datów na deputowanych do 
Rady Najwyższej ZSRR w 
szeregu okręgów wyborczych, 
z prośbą o wyrażenie zgody 
na kandydowanie w tych o- 
kręgach.

Wszystkim towarzyszom- 
wyboncom, którzy wysunęli 
nasze kandydatury, składamy 
głębokie jKłdzfękowanle za 
okazane nam zaufanie.

Biorąc pod uwagę, że we
dług ordynacji wyborczej 
każdy z nas może kandydo
wać tylko w jednym okręgu 
wyborczym, zwróciliśmy się 
lako komuniści t członkowie 
KC KPZR do KC KPZR o 
wskazówki. KC KPZR zalecił 
sam wyrazić zgodę na kandy
dowanie w następujących o- 
kręgach wyl>orrzych:

S. M. BudlonnyJ — do Ra
dy Związku. Szepietowskl o- 
eręg wyborczy, obwód Chmiel 
nlckl. Ukraińska SRR.

N. A. Bułganin — do Rady 
Narodowości. Moskiewski miej 
tkf okręg wyborczy. Moskwa,

A, M. Wasilewski _ do Ra

„Tytan bieżni”
— oto tytuł 

interesującego opo
wiada ni którego 

druk 
rozpoczynamy już. 
u b rżącym tygodniu.

Opow iadnnie, na 
tle nam ętnika 
Emila Za top k a 

opracował 
W. ZACHAR



Człowiek i jego potrzeby przedmiotem naszej troski
Większość ludzi, zabierających glos w dyskusji przed 

zjazdowej omawia braki 1 niedomagania swojej codzien
nej pracy, oraz sposoby ich przezwyciężenia. Ja chclał- 
bym wskazać nie tylko na słabe punkty pracy naszej ra
dy zakładowej, ale 1 zwrócić uwagę na ogromne prze
obrażenia, dokonujące się w naszym kraju, dzięki któ
rym poprawiły się znacznie warunki socjalno ■ bytowe 
ludzi pracy, w tym 1 załogi Zakładów Przemysłu Weł
nianego w Złocleńcu.

O OGROMNA M kroku na
przód w tej dziedzinie 
mówią faikty. Chcę po

wiedzieć, co nasza załoga o- 
trzymała od państwa w okre
sie poprzedzającym II Zjazd 
partii, aby wykazać, że troska 
o człowieka nie Jest czymś no 
wym, lecz była zawsze Istotą 
polityki naszej partii 1 wszyst
kich jej poczynań, że człowiek 
i jego potrzeby materialne i 
kulturalne stały zawsze w cen 
trum uwagi naszej partii.

Czymże bowiem, jeśli nie 
dowodem troski o załogę a 
zwłaszcza o kobietę pracującą 
Jest wyposażenie naszego za
kładu w luksusowo urządzony, 
wg wszelkich nowoczesnych 
wymogów higieniczno - sani
tarnych, żłobek na 50-cioro 
dzieci, piękne, przestronne 
przedszkole, ambulatorium za
kładowe, apteczki z lekarstwa 
ml i opatrunkami w działach 
produkcyjnych, odpowiednia 
wentylacja hal 1 zabezpiecza
nie maszyn przed wypadkami?

Dowodem troski o młodzież 
pracującą w ZPW Jest zapew
nienie Jej wygodnych pomlesz 
czeń w Domu Młodego Robot
nika. który został w lecie ub. 
roku całkowicie odremontowa- 
ny. Jest tutaj świetlica, biblio 
teka 1 stołówka, z której ko
rzystają mieszkanek Do
mu również pracownicy, nie 
posiadający rodzin. DMR jest 
całkowicie zradlofonlzowany.

W chwili, gdy partia posta
wiła na IX Plenum KC PZPR 
zadanie szybkiej poprawy wa
runków bytowych ludzi pracy, 
lepszego i skuteczniejszego, 
niż dotychczas, załatwiania 
wszystkich ich słusznych żą
dań. rada zakładowa (przy wy
datnej pomocy dyrekcji zakła 
du) miała Już na swoim koncie 
spore osiągnięcia. Oprócz Już 
wymienionych, załatwiliśmy 
wiele spraw mieszkaniowych 
dla naszych pracowników.

Po przeczytaniu referatu to
warzysza Bieruta na IX Ple
num, zrozumieliśmy jednak, że

I u nas niektóre sprawy zosta
ły zaniedbane, Inne zaś, nie 
doprowadzone do końca. Tak 
jest na przykład, Jeśli chodzi 
o całkowite rozwiązanie kwe
stii mieszkaniowej. Od maja 
do końca ub. roku postarali
śmy się o mieszkania rodzinne 
dla 8-lu pracowników. Przepro 
wadziliśmy remonty kapitalne 
12 pokoi, 5-ciu kuchci I 3 
przedpokoi w budynkach fa
brycznych. Część tej pracy wv 
konaliśmy po uchwałach IX 
Plenum. W rezultacie tego za
służone przodownice pracy, 
Jak np. tkaczka. Weronika Pa
wlik, czy prządka Józefa Maj
chrowicz otrzymały wygodne 
mieszkania.

Dużym brakiem rady zakła
dowej, a zwłaszcza komisji so 
cjalno - bytowej Jest słabe ro
zeznanie potrzeb mieszkanio
wych naszej załogi- Trzeba 
stwierdzić, że komisja socjal
no - bytowa nie zna prawdzi
wego etanu rzeczy na tym od
cinku. Nie wie np. Ile 1 Ja
kich mieszkań powinna żą
dać od MRN f komu na
leży przyznać mieszkania w 
pierwszej kolejności. A prze
cież tacy pracownicy są. Nie
dawno temu zwróciła się do ra 
dy zakładowej z prośbą o zna
lezienie mieszkania strażnicz
ka przemysłowa. Takich robot
nic Jest na pewno więcej.

Uważam, żo zamiast czekać 
aż do na.', przyjdzie pracownik 
..przyciśnięty" złymi warunka 
ml mieszkaniowymi, powinni
śmy wychodzić mu naprzeciw. 
Okazywać mu dalej idącą niż 
dotychczas, troskę, po prostu

bardzie) Interesować się nim. 
Aby tego dokonać potrzebna 
Jest radzie zakładowej pomoc 
aktywu związkowego i partyj
nego, w szczególności zaś po
moc grup związkowych.

Grupa związkowa, stanowią, 
ca najczulsze ogniwo naszej 
pracy związkowej powinna 
znać najlepiej wszelkie troski 
1 bolączki jej członków. A tym 
czasem nasi delegaci -ocjalno- 
ubezpieczeniowt rzadko zwra
cają się do mężów zaufania, do 
rady zakładowej z konkretny
mi żądaniami. Na tym odcin
ku potrzebna Jest szybka po
prawa stylu pracy. Każdy ak
tywista związkowy to człowiek 
odpowiadający na równi z ra
dą zakładową za poziom wa
runków socjalno - bytowych 
załogi. Wyrobienie w aktywi
stach związkowych poczucia 
wspólodpowiedzdalności za ca
łość pracy, należy do nas, do 
rady zakładowej. Jest to Je
den z warunków niezbędnych 
do uzyskania pomyślnych wy 
ników.

Drugim, niemniej ważnym 
brakiem Jes-t to, że nie potra
filiśmy dotychczas zorganizo
wać oddziału zaopatrzenia ro
botniczego. W ub. roku zaczę 
llśmy wprawdzie nad tą spra
wą myśleć, ale też na tym się 
skończyło. Uważam, że głów
ną przyczyną zaprzestania eta, 
rań w tym kierunku była nie- 
dostateczna znajomość pod
staw organizacyjnych OZR-u; 
nasza winą Jest, żc nie żądaliś 
mv dość konsekwentnie szcze
gółowych wyjaśnień od władz 
wyższych.

Sprawy te nie wyczerpują 
naszych osiągnięć 1 braków. W 
posiadaniu pracowników-ZPW 
znajdują się ponadto 44 ogród 
kl działkowe i 14 działek (ra
zem 6 ha) użytkowanych przez 
42 robotników naszych zakła- 
ćław. Prowadzimy również ho
dowlę świń na własny użytek 
(zaopatrujemy DMR, przed
szkole itp) a w bieżącym roku 
hodować będziemy pońadto o- 
kolo 100 królików angorskich. 
Jaszcze w lutym otwarty bę-; 
dzie na terenie zakładu sklep 
spożywczy. Przygotowania do 
otwarcia sklepu są Już na ukoń' 
czenlu.

Do czerwca br. postanowili
śmy ponadto oddać do użytku 
załogi salę zebrań na około 
400 osób. Będzie się ona mie
ścić w obecnych pomieszcze
niach cerownl, którą przenie
siemy, w ramach usprawnień, 
cło nowego budynku. W ogród
kach działkowych zainstaluje
my pompę, gdyż Istniejąca tam 
studnia uległa zepsuciu, po
prawimy również zniszczone w 
wielu miejscach oparkanienle 
ogrodów działkowych.

Nasz zespół muzyczny otrzy 
ma instrumenty muzyczne z fun 
duszu zakładowego. inatrumen 
tv te. akorde-ny. skrzypce, pu 
zony, saksofony itp. (wyposa
żenie dla 17-osobowego ze
społu muzycznego) są jut za
mówione.

Mówiąc o maksymalnym za 
spokajaniu szerokiego wachla
rza potrzeb ludzi pracy nie 
trzeba zapominać o tym, że 
wiele spośród nich można za
łatwić od ręki, bez większego 
nakładu kosztów. Chodzi Jed
nak o to. aby żaden aktywi
sto związkowy, żadna rada za 
kładowa, od tej pracy nie uchy 
tolf-stę. lecz przeciwnie — 
chętnie brali na swoje barki 
troski 1 życzenia załogi, spra
wnie 1 serdecznie Je załatwia
li.

HENRYK NOWAK 
przewód. radv zakładowej 

ZPW Złocieniec

Aby łąki i pastwiska
przyniosły bogate plony(,v)

i

przepuszczalnych naszego wo
jewództwa ma szczególnie wa
żne znaczenie dla szybkiego 
podniesienia produkcji rolnej, 
ze względu na dość powszech
ne zjawisko wypłukiwania ła
two przyswajalnych składni
ków nawozowych na terenach 
piaszczystych. Wysiew nawo
zów granulowanych lub nile- 
szanych z dobrze przegniłym 
oljomtklem, czy kompostem 
przeciwdziała wypłukiwaniu 
1 podnosi ich działanie dwu, a 
nawet trzykrotnie,

S?czególn'e Istotne I ważne 
są wskazania 1 system Willam- 
sa o kompleksowym stosowa
niu wszystkich zabiegów rów
nocześnie. co gwarantuje nie
ograniczony wzrost produkcji 
rolnej.

A kompleksowo stosować 
wszystkie zabiegi agrotechni
czne. to znaczy — równocześ
nie stosować na orce zimowej 
dobre selekcyjne ziarno sposo
bem krzyżowym wraz z supzr- 
fosfatem granulowanym, przy 
dalszym bronowaniu 1 wsiew- 
kach seradeli. Niewiele pomo
że camo ziarno selekcyjne rzu 
cone lnrdzo późno w zbrylo
na wiosenną orkę.

Dlatego właśnie podejmowa 
ne zobowiązania ilościowego 
podniesienia wydajności z hek 
tara, winny bvć zabezpieczone 
planem zabiegów agrotechnicz 
nych. Jakie gromada czy spół
dzielnia zamierza stosować ce
lem podniesienia plonów.

Wprawdzie pełne możliwo
ści stonowania nowoczesnych 
zabiegów ma gospodarka ze
społowa, to Jednak należy dą
żyć do rozszerzenia ich także 
1 w gospodarstwach Indywidu
alnych.

JAN PERNAL 
kler. Wydz. Roln. 1 Leśnictwa 
Prcz. Woj. RN w Koszalinie

ZA 100 KG NAWOZÓW 
1000 KG SIANA WIĘCEJ
Łąki i pastwiska wielokrot

nie odpłacają kaiżdą przepro
wadzoną na nich czynność ple 
lęgnacyjną 1 nawożenie.

Np. gromada Stawnlca w po 
wiecie Złotów po oczyszczeniu 
urządzeń melioracyjnych | ru» 
wneczesnym zasto ówanlu na
wozów sztucznych oraz kom
postu. uzyskała 56 q dobre
go siana z każdego hektara, 
to Jest trzykrotnie więcej 
aniżeli w roku 1952.

Spółdzielnia produkcyjna 
Dobiesław w powiecie Sławno 
dla doświadczenia zastosowała 
na połowie zmeliorowanych 
łąk nawożenie, dając na każ- 
żdy ha p> 100 kg eupirfo6fa- 
tu 1 no 100 kg soli potasowej. 
Z dwóch pokosów nawożonej 
łąki uzyskała ona oko’o 50 q 
nowego siana, a z drugiej, nie 
nawożonej łąki, około 25 q 
tiara.

Zachodzi pytanie, czy opła
ciło się spółdzielni za ka
żde 100 kg nawozów sztucz
nych uzyskać około 10 kwinta 
11 siana. Każdy rolnik pawie, 
że tak.

Wobec zwiększonej o 35"/0 
puli nawozów sztucznych na 
rok 1054 na .sprzedaż wolno
rynkową dla gospodarki indy
widualnej. chłopi mogą podaj 
mować śmiałe zobowiązania 1- 
dące w kierunku nawożenia 
zmeliorowanych ląk.

Najważniejszym jednak za
gadnieniem w uprawie zabag- 
nionych 1 podmokłych łąk i 
pastwisk Jest zwiększenie w 
roku 1954 planów konserwa
cji urządzeń wodno • meliora
cyjnych przynajmniej o 30 pro 
cent.

Potrzebna leat w tym celu 
szeroka mobilizacja zaintere
sowanych rolników do spoleez 
ne.l akcji melioracyjnej 1 prac 
inwestycyjnych.

Słti.-.znie postępuje ten ak
tyw gromadzki, który w dysku 
6ji nad realizacją tez przed- 
zjazdowych wskazuje na konie 
cznoćć zwiększenia udziału w 
pracach wodno - melioracyj
nych i pielęgnacji ląk.

UPOWSZECHNIĆ PRZODU
JĄCE METODY AGROTECH

NIKI
Na zakończenie kilka słów 

na temat niektórych zabiegów, 
które zadecydują w poważnym 
stopniu o szybkim wzroście 
pr<xiukcji roślinnej.

-i prze strzeganie termlno 
* wofc! 1 podniesienie 
Jakości wszystkich zabie
gów agrotechnicznych.

stosowanie coraz 6ze- 
rzej i powszechniej 

nowoczesnych zabiegów a- 
grotechnicznych. wypróbo
wanych w przodującym roi 
nlctwle radzieckim jak:

a) siew krzyżowy,
b) wysiewanie wraz z zla 

mcm superfosfatu granulo
wanego,

c) wiosenne bronowanie 
zbóż,

d) orki z pr/edpłużklem.
e) walka z chwastami za 

pomocą środków chemicz
nych,

f) mieszanie nawozów 
sztucznych z organicznymi,

g) sadzenie kwadratowo- 
gniazdowe ziemniaków itd. 
Nowoczesna agrotechnika

radziecka, jej szerokie poputo 
ryzowanie i stosowanie w pra 
ktyce na ziemiach lżejszych 1

D O jednych z najbardziej 
zaniedbanych i zacofa

nych dziedzin produkcji roślin 
nei w naszym województwie 
należą łąki i pastwiska.

Wystarczy popatrzeć na Ich 
wygląd zewnętrzny, aby uznać 
je nie za użytki produkcyjne, 
eJe za zaniedbane odłogi. Po
twierdzają to również przeJ 
ciętne plony z nich uzyskiwa
ne, wynoszące około 20 q sia
na z dwóch pokosów. Wiele 
łąk tak zdziczało, te da'3 tyl
ko jeden pokos 1 to slaby.

Na ten katastrofalny stan 
wpływają dwie zasadniczo 
przyczyny:

1 Zaniedbane 1 znlsz-
-1 czone urządzenia wo
dno - melioracyjne oraz ‘ 
*J> zniszczony porost

. traw szlachetnych na
1 skutek braku jakiejkolwiek 
r pielęgnacji | nawożenia.

Pomimo dużych i stale w z.-a 
stających nakładów budżeto
wych i Inwestycyjnych państ
wa na meliorację użytków rol
nych. wynikł produkcyjne są 
nledos-atcozne. Jest tak dlate
go. ponieważ służba wodno - 
melioracyjna z winy Prezy
dium Woj. Rn pracowała w o- 
derwanlu od cłużby rolnej o- 
raz agronomów PÓM.

Plany melioracji i konser
wacji były często opracowywa 
ne przy biurku 1 nie zawsze 
uwzględniały najbardziej p i- 
ne potrzeby terenu. Za. praca
mi służby wodno - mclloracyj- 
ne| nie szły równocześnie pla
ny zabiegów agrotechnicznych 
gwarantujących produkcyjne 
wykorzystanie nakładów inwe
stycyjnych.

Nawożenie zmeliorowanych 
łąk w roku 1953 olyjmowalo 
zaledwie 10 proc, powierzch
ni i to tylko w spółdzielniach 
produkcyjnych.

W celu zwiększenia produk 
cjl owoców na naszym tere
nie musimy:

po pierwsze — podnieść wy 
dajność sadów Już istnieją
cych,

po wtóre — przystąpić do 
zakładania nowych sadów.

Aby sprośtać powyższym 
zadaniom, zarówno spółdziel
nie produkcyjne, |aK 1 PGR 
oraz, mało- I śretln.orolne 
gospodarstwa chłopskie muszą 
przystąpić do masowej pro
dukcji owoców jakościowo 
jak najlepszych.

Niedostateczną dotychczas 
produkcję owoców w naszych 
sadach należy przypisać ń|e- 
racjonalnei pielęgnacji drzew 
owocowych, oraz nieodpowled 
niej Jakości drzew. Więk
szość sadów na terenie woje
wództwa koszalińskiego skła
da się z. odmian z gruntu 
złych. Złą Jest bowiem ta 
odmiana. która owocuje co 
drugi rok 1 nie może być 
przechowywana przez zimę.

Co drugi rok odczuwamy 
w naszym wojew-ództwie nie
urodzaj owoców. Taki nie
urodzaj’ przeżyliśmy także w 
roku ubiegłym. ’ Przyczyny 
nieurodzaju tkwią w tym, że 
posiadamy dużo odmian Je
siennych i źle przechowują
cych się Jak: kronselska. an- 
tonówka, glogierówka. które 
silnie owocują co drugi role 
Niektóre zaś odmiany, śne- 
dnlozlmowe. Jak landobesrska 
i kosztela. wysiliwszy się 
Jednego roku. n'e owocują 
w roku przyszłym. Ażeby te 
mu zapobiec należy zastopo
wać prze=-c7epian’e tyth 
drzew na takie odmiany, któ
re bv plonowały rogulamie 
i obficie oraz dawały owo~e 
dobrze przochowujące się. 
Chodzi tu przede wszystkim 
o przeszczepienie odmian Jc- 
s'er»nyęh. których mamy za 
wicie, na odmiany zimowe.

Konieczne Jest również wy 
eliminowanie z sadów han
dlowych odmian starych, nie 
produktywnych, lokalnych. 
Sad handlowy — produkcyj
ny powinien posiadać Jak 
najmniej odmian np. jabłoni 
od pięciu do dwunastu. Uła
twia to bowiem pracę w sa
dzie i przechowywanie owo
ców. Przez przeszczepienie 
najgorszych z nich pozbędzie 
my się tej różnorodności od
mian. Do zaszczepienia na
leży brać odmiany zimowe, 
o ile możności co roku owo 
eujące l najdłużej trzyma
jące się w przechowalni: 
bolken, piękna z Rcpt, Jona
than.

Z sadów chłopskich rów
nież winniśmy s'e pozbyć 
zbyt wielu odmian Jesien
nych. a także mnóstwa od
mian z poza doboru, które 
niechętnie widziane są w han 
dlu, a wprowadzić na ich 
miejsce odmiany ptodne Iowo 
cując" co roku. Musimy też 
zwrócić dużą uwagę na odpor 
ność ich na choroby. Sady 
chłopskie bowiem gorzej są 
zwykle chronione i dlatego 
powinny opierać się na od
mianach z natury odpornych, 
"rzec|wko schorzeniom grzyb
kowym.

XV naszych sadach przy
domowych i ogródkach dział 
kowych — również- za mało 
Jest odmian zimowych, które 
przechowują się dobrze, na
wet w zwyktei piwnicy. Na
leżałoby także wprowadzić do 
nich odmiany odporne na cho 
roby, a przechowujące sie do
skonale, Jak Jonathan, star- 
klng, piękna z Rept. Poza 
tym niesłychanie cenne było
by wnrowadzent® do ogród-

I ków działkowych i przydomo 
• wych drzew karłowych, zo 
| względu na szybkie wchodze
nie w okres owccowania 1 
matą ilość zajmowanego miej 
sea.

Trzeba także otoczyć ochro 
ną drzewa owocowe przydroż 
ne. które są w 6tanle zupeł
nego zaniedbania. Warto 
by też było przeszczepić na 
odmiany szlachetne dzikie la- 
błonie i grusze, które się 
spotyka na polach.

Ażeby zwiększyć produkcję 
owoców musimy zapew
nić naszym sadom lepszą o- 
piekę. Niedostateczny bo
wiem rozwój produkcji sadów 
nlczej zmusza nas do sprowa
dzania owoców z innych wo
jewództw.

Akcja zakładania nowych 
sadów rozpoczęła się na te
renie województwa koszaliń
skiego od roku 1952. Zało
żono wówczas 2 ha sadów w 
spółdzielniach produkcyj
nych. dobierając odmiany od
powiedniej fakoścl, przysto
sowane dó naszego klimatu.

W roku 1953 rozbudowa 
sadów znacznie się zwiększy
ła. Założono bowiem 47 ha 
sadów w spółdzielniach pro
dukcyjnych. Wybór odmian 
został ustalony na podstawie 
rejonizacji dla naszego woje
wództwa. przy czym wybrano 
większość odmian zimowych, 
dobrze przechowujących 61?. 
Jak np. z Jabłoni: piękna z 
łtept, Beforest, Mc Intosch, 
Bancroft lid., z grusz — do
bra szara, faworytka, bera 
ulamska. z czereśni — różo
wa wielka. czarna pronia. 
ze śliw — węgierka wioska, 
zwykła, althana.

Akcją rozwoju sadowni
ctwa nie były dotychczas obję 
te indywidualne gospodar
stwa chłopskie, z tego wzglę
du, że Jakoby wydajność pro
dukcyjna tych sadów pokry
wała tylko własne zapotrze
bowania rolników (według in 
formacji Oddziału Produkcji 
Rośllnnef Prezydium Woj. 
Rady Narodowej).

W bieżącym roku zgodnie 
ze wskazaniami Plenum KW 
PZPR ma nastąpić dalsza roz 
budowa sadownictwa, tzn. je- 
sienią ma być założonych 
150 ha sadów w spółdziel
niach produkcyjnych. Poza 
tym zostanie założona l szkół 
ka drz»"’ek owocowych, a 
roku 1955 dalsze 2 szkółki 
w spółdzielniach produkcyj
nych.

Odmiany będą przystosowa 
ne do naszego klimatu | usta
lone w porozumieniu ze Sta
cją Doświadczalną Instytutu 
Sadownictwa. W jesieni roz- 
prowadzone będą także drzew 
ka owocowe dla chłopów In
dywidualnych 1 młodzieży 
szkół podstawowych.

Ażeby uniknąć błędów przy 
zakładaniu sadów przestrze
gać należy następujących wa
runków:
1 zasadzać właściwe od-
* wlany drzew nadające

się do naszych warunków, 
p zakłada-4 sady na grun-
“ tach dis. drzew owoco
wych odpowiednie^,

O sadzić drzewa nłsko-
plenne,

4 dobierać odmiany możll-
“ wie odporne na choroby,

K dobierać odmiany równo
miernie owocujące.

mgr HALINA PIENIUTO 
Stacja Ochrony Rośli# 

v Koszalinie

Wspólnym wzmożonym wysiłkiem wykonamy wskazania IX Plenum
Dyskutujemy nad tezami

0 wzrost produkcji owoców 
w woj. koszalińskim

Wytyczne IX Plenum KC PZPR kładą duży nacisk na 
rozwój sadownictwa oraz konieczność polepszenia pielęg
nacji drzew 1 krzewów owocowych. Rozpowszechnienie 
bowiem na szerszą skalę akcji zakładania sadów ma 
w skali ogólnokrajowej poważne znaczenie gospodarcze.



Stabilizacja załóg - ważnym zadaniem PGR

W Zasodnictcj Srkole Zawodowej w Koszalinie zdobywają za
wód dzieci nowooded^ńców orzybyłych tu z centralnej Polski.

Przodujący uczniowie kl. II w gabinecie fizycznym. Od lewej- 
Zbigniew Ropiak, mieszka w internacie, przybył tu z Opoczna, 
Leon Piasecki - z Warszawy. Józef Jeż - z pow. piotrkowskiego 
(ojciec jego jest obecnie członkiem spółdzielni produkcyjnej 
„Nowe Pokolenie" w pow. kołobrzeskim) i Stanisław Szymański 
— z Opoczna. (Foto - CAF)

Popławski i Gręgianiec dotrzymali słowa

DZIECI NOWOOSIEDLEŃCÓW ZDOBYWAJĄ ZAWÓD

— Ja pomogę! — odpowie
dział szybko Adolf Greglanlec.

• * •

Od tej pory sprawa produk 
cjl pateiń 6tala się bliska ca-

Mlmo Jednak usilnych sta
rań nie uzyskano przydziału 
lepszej stall.

Popławski 1 Greglanlec pra 
cowall nadal. Spotykali się czę 
sto wieczorami w mieszkaniu 
Popławskiego, gdzie wykańcza

te hotele dla robotników sezono
wych. W wielu gospodarstwach 
I zespołach PGR już w tej chwili 
istniejq możliwości odddnia do 
użytku pracowników pewnej ilo
ści mieszkań. Wystarczy przepro
wadzić remont sposobem gospo
darczym (na co fundusze zawsze 
się znajdę), wystarczy, by sprawą 
tą więcej niż dotychczas intereso
wało się zarówno kierownictwo, 
jck I'.organizacje partyjne oraz 
rolne rady zakładowe.

Sytuacja bowiem w wielu PGR- 
ach świadczy o tym, że brak mie
szkań nie jest żadną trudnością 
obiektywną, lecz wynikiem nie
dbalstwa ze strony kierownictwo.

Zaniedbane «jest również w 
PGR-ach budownictwo urządzeń 
oświatowych i socjalnych. I tak 
np. w okręgu PGR Koszalin wyko
rzystano w 1953 r. zaledwie 30,3 
proc, kredytów przeznaczonych nu 
zorganizowanie dziecińców, 72,9 
proc, kredytów na zorganizowanie 
przedszkoli, 20,5 proc, no świetli
ce dziecięce I 85 proc, na świetli
ce dla dorosłych. W tym samym 
okręgu na zaplanowane w 
1953 r. 104 dziecińce, zorganizo
wano zaledwie 19. W wielu go
spodarstwach nie zorganizowano 
jeszcze olbo też całkowicie zanie
dbano świetlice, przeznaczając je 
niejednokrotnie, jak to miało 
miejsce w PGR Oparzno — na ma 
gazyn.

WZMÓC PRACĘ 
POLITYCZNO - WYCHOWAWCZĄ

Nieodzownym, najistotniejszym 
warunkiem poprowy obecnej sy
tuacji w PGR-ach jest praca poli- 
tyczno-wychowawcza wśród załóg. 
Trudno jest bowiem pozostawione 
go samemu sobie robotnika rolne 
go natchnąć zapałem do pracy, 
do walki z trudnościami, których 
niemało otrzymaliśmy w spuściź- 
nle po obszarnikach I mlkołajczy- 
kowskiej gospodarce w PGR-ach. 
Chcąc uzyskać stałość załóg w

państwowych gospodarstwach rol
nych, musimy wyjaśniać robotni
kom I pracownikom znaczenie icn 
pracy dla naszej gospodarki naro
dowej, uczynić z nich bojowych 
przedstawicieli socjalistycznego 
sektora naszego rolnictwa.

Tymczasem sprawa wychowania 
robotnika rolnego, wyjaśnienia mu 
znaczenia jego pracy jest, nieste
ty, często w PGR-ach nie docenia
na.

Niejeden robotnik, który chce 
opuścić PGR, pozostałby na miej 
scu, gdyby ktoś z nim szczerze I 
serdecznie porozmawiał, gdyby 
organizacja partyjna wytłurńaczyła 
mu, że od niego zależy, by w ze
spole dokonać zmiany, że I on 
som może poważnie wpłynąć no 
usunięcie istniejącego leszcze 
marnotrawstwa I zaniedbań.

Organizacje partyjne winny uka 
zywać robotnikom - stałym i se
zonowym, że zadania stojące w 
okresie najbliższych dwóch lat 
przed PGR — choć niełatwe — są 
wielkie I plekne, że walcząc o 
Ich realizację każdy pracownik 
PGR-u walczy jednocześnie o to, 
bv wzrastał również I jego dobro
byt, że wysiłek robotnika rolnego 
jest tak samo wysoko ceniony 
przez całe społeczeństwo, jak np. 
trud górnika czy hutnika.

Wzmożenie pracy wyjaśniające] 
jest jednym z decydujących czyn
ników stabilizacji kadr w PGR I 
położenia kresu istniejącym jesz
cze dziś poglądom, traktującym 
gospodarstwo jako kolejną, etapo 
wą stację w poszukiwaniu dogod
nych warunków życia.

Ani na moment nie wolno przy 
tym zapominać, że praca politycz 
na da tylko wtedy dobre wynikł, 
gdy jednocześnie robotnik będzie 
widział, że organizacja partyjna 
umie nie tylko przekonywać, ale 
umie jednocześnie walczyć o to, 
by każdy pracujący w PGR mógł 
żyć coraz lepiej I kulturalniej.

J. MROZEK

albo I poza państwowe gospodar 
stwa rolne w poszukiwaniu lep
szych warunków pracy. Bardzo 
często przydzielając nowoprzyjęte- 
mu robotnikowi, czy też pracowni 
kowi pracę, nie uwzględniamy je
go zamiłowania I kwalifikacji, nie 
stwarzamy mu warunków do zwięk 
szenio zarobków. Zła bowiem 
organizacja pracy obniża jej wy
dajność, a więc I zarobki robot
ników, zniechęca go I nierzadko 
powoduje odejście z PGR. Brak 
troski o mieszkania, o zagwaran
towane w umowie zbiorowej re
monty mieszkań pracowniczych, o 
opał utrudnia życie robotnikom, 
zmniejsza ich chęć do wvda|nel 
pracy. Często okręgowe zarządy 
PGR nie czuwają nod właściwym 
wykorzystaniem sum przeznaczo
nych na konserwoclę mieszkań 
pracowniczych. W słusznym skąd 
lnqd dążeniu do 'eallracli olanu 
lnwestvcyineao • kaottalnych re
montów, działy budownictwa tanie 
dbują wvkonaws‘wo robót konser
wacyjnych. Wiele skarg w spra
wach mieszkaniowych możno zna
leźć niemal w każdym okręgowym 
zarządzie PGR i w każdym zo- 
rządzie okręgowym ZZ PRiL.

Dotychczasowe trudności miesz
kaniowe mogą być w duże| mie
rze usunięte w ciąąu naibliższych 
dwóch lat, dzięki szerokiemu bu
downictwu mieszkaniowemu w 
PGR-ach, zapowiedzianemu w te
zach przedzjazdowych, które stwier 
dzają:

„W roku 1954 należy wybudo
wać 16,7 tys. izb, a ponadto po
mieszczenia mieszkalne dla 9 tys. 
robotników sezonowych. W roku 
1955 należy osiągnąć dalszą po
prawę warunków mieszkaniowych 
w PGR-ach. W pełni wykorzystać 
środki na budownictwo socjalne, 
zwłaszcza rozszerzyć sieć żłobków 
I przedszkoli, co umożliwi zwięk
szenie udziału członków rodzin 
pracowników w produkcji PGR".

Nie znaczy to, oczywiście, że 
należy czekać aż zjawią się w 
PGR-ach piękne jedno — czy dwu
rodzinne domki, aż zjawią się du-

„Osiągnąć stabilizację załóg 
przez poprawę warunków byto
wych i kulturalnych robotników 
stałych i sezonowych oraz pod
niesienie ich kwalifikacji. W 
szczególności zwrócić uwagę 
na poprawę warunków mieszka
niowych pracowników PGR i w 
tym celu znacznie zwiększyć re
monty budynków mieszkalnych 
i rozszerzyć budownictwo mie
szkaniowe". (Z tez na II Zjazd 
portH).

Jednym z warunków podniesie
nia na wyższy poziom PGR-ów 
jest stabilizacja ich załóg. Głów
na bowiem przyczyna braków w 
produkcji, niewykonywania plonów 
oraz opóźniania harmonogramów 
przez dużą jeszcze część gospo
darstw I zespołów tkwi właśnie w 
nadmiernej płynności kadr, w sła
bych liczebnie i nieustabilizowa
nych załogach.

Stałość kadr w rolnictwie jest 
niezbędna dla wykonywania róż
norodnych zabiegów agrotechnlcz 
nych I systematycznej walki o wy
sokie urodzoje. Trudno liczyć na 
rozwój gospodarstwa, w którym 
kilka razy do roku zmienia się 
kierownictwo. Nie będzie wyso
kich udojów w oborze, w której nie 
ma stałej brygady i ścisłego po
działu funkcji. Stałe wyniki bę
dzie dawać trud agronoma, któ
ry zna pola w zespole, jego hi- 
storię I gleby, a tego nie osiągnie 
się w krótkim czasie. Lepiej pra
cuje traktorzysta I cała brygado 
połowa, gdy wiedzą, że z pola, 
które orzą I obsiewają, będą sprzą 
tali plony. Stałe kierownictwo, 
ustabilizowana załoga — oto wa
runki, bez których nie można mó
wić o prawidłowej I wydajnej go
spodarce.

W dyskusji na powiatowej na
rodzie aktywu partyjnego I gospo 
dorczego w Szczeclnku, zorganizo 
wanoj pod hasłem „Szukamy re
zerw produkcyjnych w świetle wy
tycznych IX Plenum KC PZPR, 
tcw. Hełwin, kierownik PGR Wę
gorzewo, wskazując na czynniki, 
które jego zdaniem utrudniają 
zwiększenie plonów powiedział 
m. In.:

— Drugi moment — to częste 
zmiany dyrektorów, agronomów l 
kierowników gospodarstw. W ostat 
nim czasie w zespole PGR Lotyń 
zmieniło się 5 agronomów I 4 dy
rektorów. Jasne — powiedział na 
zakończenie — że takie przesu
nięcia nie przyczyniają się do sto
sowania właściwej, dlugo‘olowej 
polityki płodozmianowej i w rezul
tacie do podniesienia plonów. W 
rolnictwie trzeba dość dużo czasu 
pracować, ażeby należycie po
znać daną glebę I móc ją wlaścl 
wie uprawiać.

USPRAWNIĆ POLITYKĘ 
KADROWĄ

Jokle są główne przyczyny płyn 
ncści kadr w PGR-ach I częstego 
przenoszenia pracowników z miej 
sca ra miejsce? Co jest powo
dem. że często zmienia się dyrek 
terów zespołów, że w niektórych 
ckręgoch stale zmienia się skład : 
kierownictwo i skład załóg robot
niczych, że kto Inny sieje, a kto 
inny zbiera?

Przyczyn tych jest wiele, ole 
r,oiważn:e|sze z nich, to: nie Drze-j 
myślane I pochopne decyzje w 
ustawianiu i usuwaniu ludzi, brak 
troski o sprawy bytowe robotni
ków I pracowników PGR, brak 
pracy masowo-politycznej wśród 
załóg.

Właściwa, przemyślna gospo
darka kadrami — to klucz do sta
bilizacji załóg. Tymczasem w wie
lu PGR-ach zbyt często agrotech- 
ników I zootechników przenosi Jlę 
z zespołu do zespołu, nie ma tros 
ki o podnoszenie ich wiedzy, nie 
ma zrozumienia, że właśnie ont 
stanowią trzon, od którego zaczy
na się stcblllzocla załogi. Równie 
źle, lub nawet jeszcze gorzej wy
gląda sorawa obsadzania I usu
wania kierowników gospodarstw. 
Przykładem tego może być choćby 
gospodorstwo Korczyn, zespół Ce- 
tuń, gdzie w 1953 r, kolejno zmie
niło s'e 3 kierowników gospodar
stwa. Tego rodzalu postępowanie 
prągo najbardziej prymitywnym 
zasadom polityki personalnej.

TROSZCZYĆ SIĘ O WARUNKI 
BYTU I PRACY

Druga z kolei ważna przyczyną 
płynności załóg w PGR-ach jest 
brak dbałości o warunki pracy, 
o zarobki, o sprawy bytowe ro
botników. Trzeba tu Dowiedzieć 
jasno I otwarcie, że są takie ze
społy I gospodarstwa, w których 
biurokratyczny, otępiały I bezdusz 
ny stosunek do ludzi powoduje 
ich ucieczkę do Innych zespołów

— Wiesz co, Adolf — po 
wiedział pewnego razu Po
pławski do Greglańca — spró
bujemy założyć stalowe okład
ki do przyrządu wykrojnlka 1 
tłoczenia.

Tak też zrobili. Pomvsł Po
pławskiego -okazał się dobry.

10 grudnia uh. roku zakład 
wszczął ponownie produkcje 
pateiń. Do końca drugiej de
kady stycznia Fabryka Pleców 
w Darłowie wyprodukowała z 
odpadków 15 tys. pateiń, a do 
dnia II Zjazdu partii wyprodu 
kuję 30 tys.

Placówki naszego handlu 
detalicznego sprzedała darłow- 
skle patelnie po cenie 9 zł 70 
groszy. * * *<

Dziś, gdy produkcja pateiń 
przebiega Już normalnie. Po- 
pławski mówi z dumą:

, — Namęczyliśmy się, ale
słowa dotrzymaliśmy.

— Nasze gospodynie nie mo
gą na nas naczekać — dodaje 
z uśmiechem Greglanlec.

♦ * •

Mikołaj Popławski nkę cho
dził do szkoły. Ojciec Jego 
był biednym chłopem, a on 
sam pracował przed wojną 
lako robotnik rolny. W Fabry
ce Pleców w Darłowie pracuje 
Już dziewiąty nok. Z początku 
był tam zatrudniony Jako ro
botnik niewykwalifikowany. 
Tu, w zakładzie, szkoląc sJe 
przy warsztacie, zdobył zawód 
Ślusarza - narzędziowca. I dzi
siaj Jest brygadierem narzę- 
dzlownl.

— W najtrudniejszych sy 
tuacjach — mówi dyrektor za
kładu,— pomagał nam wiele 
Popławski. Jest to dobry, nie
zwykle pracowity fachowiec.

Zdanie dyrektora nie Jest 
odosobnione. Tak samo mówi 
o Popławskim cała załoga

Takich Jak Popławski jest 
w naszym województwie wielu. 
Ich twórcza Inicjatywa 1 pra
ca będąca wyrazem głębokiego 
patriotyzmu Jest realnym 
wkładem w dzieło reallz.acl' 
uchwał IX Plenum KC naszej 
partii, uchwał, które wskazują 
środki przyśpieszenia wzrostu 
stopy życiowej ludzi pracy.

A. PACIITINGER

11 przyrząd. Zdarzało się 1 tek, 
żo przy pracy zadawał Ich 
świt. I

Po dwóch tygodniach przy
rząd do produkcji pateiń był 
gotowy. Zakład przystąpił do 
ich wyrobu. Cieszyli się z te
go sukcesu nie tylko Popławski 
1 Greglanlec, nie tylko kierow
nictwo fabryki, cieszyła się ca 
ła załoga.

Jednak po kilku dnlacli okar 
zało się, że materiał, z które- 
go wykonano przyrząd wy
krojnlka, Jest za słaby. Pro
dukowane patelnie były fali
ste, a gładkość szlifu wiele 
pozostawiała do życzenia.

Popławski 1 Greglanlec za
częli na nowo pracować nad 
nr7.vrzsdnm

łef załodze. Mówiono o niej 
we wszystkich halach produk- 

Icyjnych, we wszystkich dzia
łach. Robotn'cy zasypywali co 
dziennie Popławskiego pyta
niami: „Jak cl idzie robota"? 
„Czy będziemy robić patel
nie"?. Popławski miał zawsze 
tę samą odpowiedź: „Na. pew
no będziemy produkować".

Sprawa Jak najszyhszego u- 
ruchomlenla p-odukcjl pateiń 
była bTc-ka również dyrekcji, 
podstawowej organizacji par
tyjnej i radzie zakładowej.

— Slaby materiał. Potrzeba 
lepszej stall — domagał się Po 
pławski u kierownictwa zakła
du.

— Staramy się o lepszą stal
— mówili towarzysze z klerów 
nlctwa.

Właściwie gospodarzyć 
nasionami 

roślin pastewnych
gospodarce nasionami? W żad
nym wypadku nie może ona po
legać na rzadkim siewie, gdyż 
prowadzi to do zagłuszenia plan
tacji przez chwasty. Siać trzeba 
ściśle według ustalonych przez 
naukę rolniczą norm. Dobrze po
jęta oszczędność nasion I ceiowe 
ich użytkowanie powinno polegać 
no uprawie roślin pastewnycn na 
odpowiednich stanowiskach za
pewniających wysokie zbiory.

Przy uprawie niektórych raślin 
pastewnych celowe jest stosowa
nie sadzonkowania - zamiast bez
pośredniego siewu na pole. Do
tyczy to przede wszystkim zakła
dania plantacji nasiennych traw, 
jak również lucerniaków przezna
czonych na paszę i nasienie. U- 
prawiane tą metodą dają one 
s’iniejsze i wydajniejsze krzaki. O- 
szczędność nasienia jest przy 
t»m bardzo duża, gdyż na hektar 
sadzonkowanego lucernika po- 
t'zeba wysiać na rozsadniku około 
1 kg nasion.

Wysiew natomiast wprost na po
le wymaga około 25 kg nasion 
na hektar. Sadzonkowanie poleca 
się zwłaszcza przy uprawie lucer
ny „Puławskiej" - odmiany do
brze przystosowanej do warunków 
naszego kraju, której nasiona są 
bardzo cenne.

Zaplanowane rozwinięcie sieci 
stacji selekcyjnych, gospodarstw 
nasiennych i reprodukcyjnych 
pizyczyni się w znacznej mierze do 
zopewnienia odpowiedniej ilości 
nasion na przyszłość. Ponadto po
ważną rolę spełni w tej dziedzi
nie przew.dziane uchwałą Rady 
Ministrów z dnia 17 grudnia ub. 
roku, zakładanie pól nasiennych 
w spółdzielniach produkcyjnych i 
organizowanie bloków nasiennych 
w gospodarstwach indywidual
nych.

Rolnicy, którzy chcą założyć ba
zę paszową we własnym gospo
darstwie, jako podstawę racjonal
nej hodowli inwentarza, powinni 
dążyć do wyprodukowania od
powiedniej ilości nasion roślin 
pastewnych dla własnych potrzeb. 
Celem zaprowadzenia pól nasien
nych trzeba się postarać o na
siona kwalifikowane, uszlachet
nione przez hodowlę, jak rów
nież sprawdzone pod względem 
czystości, zdrowia i siły kiełko
wania.

Przy zakładaniu plantacji ro
ślin pastewnych, zwłaszcza pól 
hasiennych, należy korzystać z 
osiągnięć i wskazań nauki rolni* 
czej. Zagadnieniami nasiennymi 
specjalnie zajmuje się Instyt 
Hodowli I Aklimatyzacji Rośli 
Zadaniem państwowej służby rol
nej jest przenoszenie doświad
czeń nauki do praktyki roliiczej.

O wielkości zbiorów pasz decy
dują takie czynniki, jak wybór od
powiednich dia nich stanowisk, 
dobór mieszanek pastewnych, za
kładanie I pielęgnowanie pól na
siennych, sadzonkowanie, uprawa 
nowych roślin pastewnych. Nieza
leżnie od pośrednictwa państwo
wej służby rolnej, Instytut Hodowli 
i Aklimatyzacji Roślin udziela po
rad bezpośrednio rolnikom I 
przez prasę, zarówno w centrali 
w Warszawie (Górskiego 7), j.jk 
również przez swoje działy i 
stacje hodowlano-badawcze, roz
mieszczone w terenie.

Rozszerzanie bazy paszowej w 
znacznym stopniu zależy od uzy
skania dużej ilości dobrych na
sion roślin pastewnych i dlatego 
musimy przystąpić do energiczne
go rozbudowania nasiennetwa 
poprzez umiejętne i staranne za
kładanie pól nasiennych.

Int. JERZY ŁUSZCZEWSKI

Dla osiągnięcia zamierzonego 
wzrostu pogłowia zwierząt i pod
niesienia ich produktywności nie
zbędny Jest znaczny rozwój bazy 
paszowej — stwierdzają tezy na 
II Zjazd PZPR. Stawiają one przed 
rolnictwem zadanie lepszej pie 
lęgnacji łąk i pastwisk, rozszerze
nia uprowy roślin pastewnych, ze 
szczególnym uwzględnieniem łu
binu pastewnego, wyki ozimej, 
kukurydzy pastewnej, słonecznika 
pastewnego i innych roślin odp >- 
wiednich na kiszenie. Ponadto 
obszar poplonów powinien być 
zwiększony w ciągu dwu najbliż
szych lat o 150-200 tysięcy hek
tarów.

Tak znaczne rozszerzenie upra
wy roślin pastewnych wymaga o- 
szczędnego I celowego użytkowa
nia posiadanych nasion, jak rów
nież podniesienia produkcji mate
riału siewnego.

Jak zapewnić oszczędność w:

Fabryka Pleców sławneń- 
sklch Zakładów Przemysłu Te
renowego w Darłowie napoty
kała w swej pracy na szereg 
trudności wynikających prze
de wszystkim z wadliwego za
opatrzenia zakładu w potrzeb
ne surowce. Trzeba było ze 
strony załogi wiele twórczego 
wysiłku i cennej Inicjatywy, 
by trudności te, hamujące rea
lizację planów — usuwać.

Tak na przyk’ad był okres 
kiedy w fabryce wyczerpały 
61ę nity niezbędne do produk
cji pleców. Zakład stanął 
przed groźbą wstrzymania pro 
dukcjl. Wówczas to, znany w 
zaktedzle racjonalizator — Mi
kołaj Popławski opracował 
przyrząd do wytwarzania nitów 
zastępczych. Produkcję pleców 
można było kontynuować.

Popławski złożył Już nieje
den wnlawk racjonalizatorski. 
Zastopowanie tych wniosków 
w produkcji przyniosło zakła
dowi olbrzymie oszczędności. 
W walce o plany Popławski 
był zawsze główną sprężyną, 
pracując przeważnie na naj
ważniejszych odcinkach pro
dukcji.

Tak też było po ogłuszeniu 
tez przedzjazdowych. Na ze
braniu aiktywu zakładowego o 
mówiono Ja dokładnie. Zebra
ni zastanawiali się szczegól
nie nad słowami towarzysza 
Bieruta:

„W produkcji wyrobów me
talowych powszechnego użyt
ku musi być dokonany prze
łom, gdyż jak wiadomo, na 
tym odcinku szczególnie da- 
w-ały się odczuć braki w za
spokojeniu potrzeb ludności".

— My, Jako zakład metalo
wy możemy i powinniśmy przy 
6tąplć do produkcji dodatko
wych asortymentów towarów 
potrzebnych dla ludzi pracy — 
mówił nai naradzie dyrektor 
fabryki towarzysz Frltz — mo 
żerny na przykład produkować 
z odpadków patelnie. Trzeba 
tylko opracować do Ich wytwa 
rzanla przyrząd, co niewątpli
wie Jest trudne. Kto zatem po- 
dejmle się go zrobić?

Nie było to łaitwe zadanie, 
lecz Popławski nie zastanawiał 
Się długo.

— Zobowiązuję się wykonać 
przyrząd, — rzeki krótko — 
kto ml w tym pomoże?

Na zdjęciu: 
Mikołaj Popław
ski - czołowy ra
cjonalizator Fa
bryki Pieców w 
Darłowie. Opra
cował en przy 
pomocy Gregiań- 
ca przyrząd do 
produkcji patelni 
t odpadów.



Zły plan — czy zła praca?
Chronić klienta przed brakorobem

„Sprawa Jest przykra — a- 
!e trzeba Ją uważać za przegra 
ną” — oto, co usłyszałam, o- 
powiedziawszy historię futer
ka.

W obecne! chwf!| futerko, o 
którym marzyłam tyle lat, na 
które pracowałam 1 składałam 
pieniądze tyle mlcrlęcy — Jest 
Już nie do noszenia.

Czy rzeczywiście nie ma 
-poeobu. by dotrzeć do tego, 
kto Je wyprodukował, by o- 
strzec następnych kupujących 
Od takiej. Jak moja historii, 
by brakorób poniósł konse
kwencje 6wej zlej pracy?

Krystyna Skrzypczyk 
Słupsk

OD REDAKCJI*

Ludzie, którzy odmówili ob. 
Skrzypczyk załatwienia Jej re 
klamacjl dotknięci są. widać 
ciężko rozpowszechnioną wśród 
niektórych naszych działaczy 
gospodarczych „inieezulleą". 
Instrukcja mówi: « tygodni — 
więc przepadlo. Tak, jakby 
brakoróbstwo wykryte po u- 
pływie 6 tygodni przestawało 
być brakoróbstwem. Tak, Jak
by walka z brakoróbstwem, 
walka o najwyższą Jakość nie 
była Jednym z najistotniej
szych obecnie haseł wysuwa
nych przez IX Plenum. Prze- 

. clet celem naszego handlu, 
w odróżnieniu od handlu kapl 
tallstycznego Jest zaopatrzenie 
człowieka pracy w najlepsze 
towary. .

„Reklamacji po upływie 6 ty 
godni nie przyjmle alg".

„Sprawa Jest przykra — alb 
trzeba ją uwalać za przegra
ni _ tymi słowy pozbywa 
się kłopotu dyrekcja MHD. 
Ale — nie pozbywa alg od
powiedzialności.

Naszym zdaniem, mimo te 
upłynęło Jut wiele razy po ł 
tygodni — reklamacją Ob. 
Skrzypczyk trzeba załatwić, a 
ze sprawy tej wyciągnąć taki 
wniosek na przyszłość: z bra
koróbstwem trzeba walczyć; 
trzeba przełamać oportunizm 
1 wygodnictwo niektórych na
szych przedsiębiorstw. W kra
ju naszym toczy slą w tej 
chwili bitwa o podnlestenie 
stopy iyciowej człowieka pra
cy. Jednym z jej elementów 
jest bitwa o wysoką Jakość 
produkcji. I wszyscy musimy 
wziąć w niej udział.

Niemałe są tu zadania na
szego handlu. Zadania, wcląt 
jak świadczy powyżej podany 
przykład, Jeszcze nie wszędzie 
realizowane.

PROGRAM I
11 luty 1954 (czwartek)

Wiadomości 5.05. 6.00, 7.00, 7 53. 
12 04. 16.00, 10 00, 73 00,

5.10 Aud dla wsi. 5 25 Konc 6 to 
Muz. poranna. 6 50 Gtnin. 7.20 
Muz. roarywk. 7.50 Kalend. 5.00 
Konc. 8 55 „Matka" opow. 9.10 
Muz. rozrywk. 9 40 Kamil Salnt- 
Saens — Sonata na klarnet 1 for
tepian. 11.05 Dla klas III — słuch, 
pt. „Gospodarstwo babci Zielon- 
kowej". 11.23 Muz. i aktualności.
12.15 Radź. muz. lud. 12 45 Aud 
dla wsi. 13.00 Konc. rozrywk. 13.40 
Utwory fortepianowe kompozyto
rów polskich. 15.30 Dla dzieci 
aud. słow.-muz. pt.: „Śpiewamy 
piosenki 1 słuchamy muzyki". 
16.10 Utwory na gitarą. 16 20 Konc. 
17.00 ,.Z tycia ZSRR". 17.30 Muz. 
lud. 18 00 Mikrofonem po kraju.
18.15 Muz. dla wszystkich — aud. 
slow-muz. 18 40 Aud dla słucha
czy szkół politycznych. 1900 Pie
śni Juliusza Wethetma. 1915 „Na 
mlodzletowcf an'enle". 19 45 Aud. 
dla wsi. 20.28 Wlad. sport. 20-43 
„Piękna Torltza" — ode. opów. 
Drdy. 21.05 Z cyklu: „Symfonie 
Głazunowa". 21.45 Muz. taneczna. 
22.20 Aud. o książce Jonatha
na Swifta pt. .Podróże Guliwe
ra". 22.40 Utwory fortepianowe.

Oszczędnego gospodarowania 
posiadanymi środkami musi 
my uczyć się zarówno w pra
cy zawodowej, Jak 1 w na
szym tyciu osobistym.

Pomoże nam w tym ksią
żeczka oszczędnościowa PKO 
* slążeczka ta nic tylko na
uczy nas oszczędności, ale 1 
umożliwi zgodnie z naszymi 
potrzebami wykorzystanie ple 
nlędzy, gromadzenie większych 
sum na osobiste, poważniejsze 
zakupy. Równocześnie pienią
dze zlotone przez nas w PKO 
Jako czasowo wolne środki ple 
nlętne, wykorzystywane są 
przez państwo na pokrycie 
tych czy innych potrzeb na
szej gospodarki, a więc korzy 
Id z książeczki pro ma za
równo Jej posiadacz, Jak 1 ca
le społeczeństwo.

W naszym województwie 
wielu ludzi pracy korzysta już 
z książeczek oszczędnościo
wych. Taka forma oszczędza
nia nie Jest Jednak dość roz
powszechniona. Np. ob. Jan 
Daleckl ze Świdwina nie miał
by dziś żadnych kłopotów, 
gdyby 2590 zł, które trzymał w 
domu I które uległy częściowo 
spaleniu — złożył wcześniej 
na książeczkę PKO. Nledosta- 
teczne korzystanie przez lud
ność z książeczek PKO przy
pisać należy brakowi zalntere 
sowanla tą sprawą ze strony 
organizacji związkowych 1 in
nych organizacji masowych, 
które nie wyjaśniały twym 
członkom korzyści płynących 
z posiadania książeczki PKO, 
nie wyjaśniały, że książeczka 
PKO chroni przed kradzieżą 
1 zagubieniem pieniędzy, że 
pobieranie pieniędzy z rachun
ku odbywa stę tylko za Oksza 
nlem dowodu osobistego, że 
zgubiona, czy skradziona ksią
żeczką p0 zgłoszeniu przez 
"'•aśclclela o wypadku zosta.le 
unieważniona 1 zastąpiona 
nową. Rady zakładowe, kola 

ZSCh, rady kobiece I 
koła gospodyń wiejskich win
ny więc wśród swoich człon
ków bardziej popularyzować 
taki system oszczędzania pie
niędzy, celem udzielenia tym 
organizacjom pomocy w popu 
fryzowaniu oszczędności Indy 
wIdua’ncj — Prcz. Woj. RN w 
Koszalinie powclalo Komlt-t 
Upowszechnienia Oszczędności. 
Podobne komitety powstały 
również przy prezydiach rad 
narodowych wszystkich szcze
bli.

Komitety Upowszechnienia 
Oszczędności analizować będą 
wzrost obrotu oszczędnościo
wego, decydować o formach i 
Wynikach współzawodnictwa 
między KUO przy radacli za
kładowych, pcn-ach, spół
dzielniach produkcyjnych, 
GKS-ach i urzędach poczto
wych.

Już po powstaniu pierwszych 
komitetów, GKS w Tucznie i 
GKS w Okohku wezwały do 
współzawodnictwa wszystkie 
CKS-y województwa koszal ń 
sklego o zwiększenie obrotów 
oszczędnościowych, przez roz
winięcie szerokiej akćjl propa 
tandowej.

Uczmy się racjonalnej go
spodarki pieniędzmi — otwie
rając sobie książeczki PKO.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO - zatrudni od zaraz Dyrekcja Pań
stwowych Ośrodków Maszynowych nr 83 w Wałczu. Warunki pracy 
do uzgodnienia na miejscu. Zgłoszenia kierować pod wyżej wsąc
zany adres. -K28 0

Do zespołu PGR w Dyktowie 
zgłosiła się pewnego dnia mło
de, energiczna niewiasta. Uzy
skawszy po dłuższym oczekiwa
niu audiencję u wiecznie zaję
tego dyrektora Żytko, przedstn ' 
wiła swoje skierowanie, za
świadczenie, załączniki i wpa
trzonemu w jej poważną twa
rzyczkę dyrektorowi opowie
działa pokrótce swój skromny 
Życiorys. Dyrektor Żytko nic 
zastanawiał się długo. Wystar
czył dla niego takt, że młode/ 
dziewczynie znudziła się praca 
przedszkolanki w sąsiednim ze
spole, a tu przecież, w zespole 
Dyktowo, od kilku miesięcy 
tek ważny etat nie jest obsa
dzony.

— Świeżo upieczona instruk
torka KO jeszcze tego samego 
dnia otrzymała urzędową nomi
nację I rozpoczęła urzędowanie. 
Trzeba stwierdzić, że dyrektor 
Żytko osobiście wprowadził 
mało kompetentnego instrukto
ra KO do tej roboty.

— Tu moja złota, leżą afisze 
i plakaty — powiedział. Wy 
trzyjcie trochę z kurzu I wy
wieście w gablotkach. Zrozu
miano? Następnie gazety. Spra
wa prasy ważna — stwierdził. 
Wszystkie stare, zniszczone ga
zety trzeba uprzątnąć, a od dzi
siejszego dnia sumiennie kol
portować między pracowników. 
Następnie biblioteka. Tę stertę 
książek musicie uporządkować 
według allabetu. Porządek musi 
być. To na razie wszystko. Za 
kilka dni przystąpimy do na
stępnego etapu prac KO na te
renie naszego zespołu.

— Młoda, pełna zapału in
struktorka KO polecenie wyko
nała. Afisze rozlepiała — nawet

przyczyną niewykonania planów 
było złe planowanie?

Fabryka miało w zasadzie jak 
najlepsze warunki dla wykonania 
plonów, gdyby tylko dyrekcja 
WZPT udzieliła jej z jednej strony 
większej pomocy, a z drugiej wy
magała konsekwentn e, by zarzą
dzenia jej były przez Fabrykę Wo- 
z<!w ściśle przestrzegane i reali
zowana.

Złą gospodarkę fabryki I brak 
treski o mienie fabryczne zo stro
ny kierownictwa niech zilustrują 
następująco przykłady:

W magazynach Sianowskiej Fa
bryki przez okry dwóch ubie
głych lat znaczna ilość osi do 
wozów niszczyła się na skutek wa
dliwego magazynowania. W ten 
sam sposób marnowały się źle 
magazynowane dziesiątki metrów 
sześciennych drewna.

Inny przykład marnotrawstwa to 
„transakcja handlowa", przepro
wadzona przez dyrektora fabryki 
Mizgaiskiego - prawdopodobnie 
za zgodą WZPT.

Fabryka sprowadziła ze Śląska 
kilka maszyn, opłacając ich prze
wóz znaczną sumą. W Koszalinie 
okazało się, że maszyny te nie 
nadają się do eksploatacji. Za
siały więc zmagazynowane jako 
złom. - KHkadzles qt tysięcy zło
tych - zupełnie, jakby wyrzucono 
na ulicę.

Ale to leszcze nie wszystko. Fa
bryka zawarła zo Spółdzielnią 
Pracy „Zwycięstwo" w Słupsku u- 
mowę na montaż kilkudziesięciu 
wozów, zobowiązując się dostar
czyć w myśl umowy odpowiednią 
stal i gatunek drzewa. Tymczasem 
dostarczono stal i drzewo nie 
zgodne z warunkami techniczny
mi. Spółdzielnia odstąpiła od u- 
mowy, a rolnicy nie otrzymali tak

18 sierpnia 1053 roku kud
łam w sklepie MHD nr 1 w 
Słupsku śliczną kurtkę futrza
ną za 2100 zł. Nie mogłam de 
czekać się. kiedy Ją włożę — 
tak się nią cltszyłam. Ale w 
s'crpnlu na firfro za wcześnie. 
Moją kurtkę zaczęłam nosić w 
listopadzie. Przyznam się. że 
szanowałam Ją bardzo — wkla 
dając tylko ..od święta". Prze 
cleż tyle za nią zapłaciłam! Ml 
mo to — w ciągu 2 miesięcy — 
kurtka przedstawiała smutny 
widok. Na rękawach, kołnierzu 
koło kieszeni 1 na całym przo 
dzle — straciła włosy — wy
tarła się zupełnie.

Na ncklamccję moją Centra 
la Skórzana w Słupsku stwier
dziła. że futerko Istotnie lest 
brakiem, ale nie zcotało wy- 
pro lukowaeie w tamtejszej Cen 
trall.

Chcąc koniecznie wykryć 
brakoroba, udałam się do Wo 
jewódzklego Zarządu MIII). 
Tam pokazano ml instrukcję, 
w myśl której ckre3 składania 
reklamacji kończy się z upły
wem 6 tygodni. Ponieważ 
MHD pracuje w myśl przepi
sów — nic nie może w mej 
sprawie zrobić- Jeszcze nie 
przekonana cotatraczjile, wie 
rżąc, ż-o brakoróbstwo trzeba 
tępić, że 6ą Jakieś środki chro
niące klienta przed . brakoro
bem udałam'stę do KM PZPn 
w Słup-ku do kierownika dzla- 
łu handlowego.

w klubie TPPR
Wieczornica literacka poświęco

na rocznicy śmierci Puszkina.
W programie pogadanka orat 

montaż słowno-muzyczny pt. 
„Wspólna sprawa w poezji Pusz
kina i Mickiewicza" w wykonaniu 
uczniów z Technikum Finansowe, 
go z Koszalina.

Tak wyglądają „garaże" 
PSS w Koszalinie przy ul. Grun 
waldzkiej 43.

12 samochodów cięiarowyzh, 
nie mogąc się pomieścić w 
boksach na waty osobowe - 
stoi pod gołym niobem. Mimo 

rocznych prawie starań w 
Prci. MRN w Koszalinie sytua
cja nie poprawia się. Warsztci- 
ty garażowe mieszczą się w bu
dynku mieszkalnym.

WYKWALIFIKOWANEGO TECHNIKA-METALOWCA, względnie fa
chowca z dziedziny metalowej z praktyką zawodową — zatrudni 
od zaraz Zarząd Rzemieślnicze] Spółdzielni Pracy Usług Metalo
wych I Elektrycznych „Pnodownik" w Bialogardiio. Warunki płacy 
do omówienia na m ejscu. Zgłoszenia prosimy kierować na adres. 
Białogard, ul. Wojska Polskiego 74, K-32-1

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH - B. W. - KOSZALIN 
z siedzibą w Słupsku

zawiadamia, że z końcem stycznia br. została uruchomiona 
STACJA BENZYNOWA Nr 623 W ZŁOTOWIE 

przy ul. Staszyca, róg Szpitalnej.

Stacja czynna jest codiiennio od godz. 8 do 13 i od 14 do 17, 
a w niedzielę i święta od godz. 9 do 13.

Stacja na razio nie wydoje oleju napędowego. K-31-1

Nasz felieton
Etat KO wykorzystany

KIEROWNIKA FABRYKI WOZÓW, kierownika tartaku, starszego 
mechanika, majstrów tartacznych, kierownika planowania, kierow
nika magazynów craz ślusarzy maszynowych i kołodziej - zatrudni 
natychmiast nowoutworzone przedsiębiorstwo koszalińskie - Powia
towo Zakłady Przemyciu Terenowego w Sianowie .k. Koszalina. 
Warunki płacy według umowy zbiorowej pracowników przemysłu 
drzewnego. Po okresie próbnym możliwe uzyskanie mieszkania. 
Dla samotnych przedsiębiorstwo zapewnia wygodne kwatery przy 
rodzinach, K-34-0

Każdy 
człowiek pracy 

posiadaczem 
książeczki PKO

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie na pod
stawie art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu o zmianie i usta
leniu imion i nazwisk (Dz. U. R. P. Nr 56, poz. 310 z 1945 roku) 
decyzją z dnia 20 stycznia TO54 r. Nr Sa. 11-1-9/2/54 r. - zmieniło 
ob.. Cebula Antoniemu nazwisko Cebula na CYBULSKI, (P-78-1)

potrzebnych Im w gospodarstwie 
wozów.

Usprawiedliwiając niewykonani 
planów przez Fabrykę Wozów 
złym planowaniem - WZPT nie 
znał zapewne całokształtu go
spodarki przedsiębiorstwa. Nio 
u edział też chyba, że w Sianow
skiej Fabryce Wozów nie prowa
dzi się dokumentacji warsztato
wej. Zarobki pracowników oblicza
ne są „na oko". System oblicza
nia oparty no takich „zasadach" 
w/budza wśród pracowników fo- 
bryki zrozumiałe niezadowoleni 
i jest przyczyną dużej płynnoś.-i 
kadr.

W świetle podanych faktów dy
rektor Kalita zmieni chyba zdanie 
o przyczynach niewykonania pla
nów przez Fabrykę Wozów w Sia
nowie.

Nie wadliwe ujęc'e produkcji 
Fabryki Wozów zaważyło na nie 
wykonaniu przez WZPT globalne
go planu produkcji, ale zbyt tole
rancyjny stosunek do tej' sorawv 
ze strony WZPT. Fabryka Wozów 
przyczyniła się w ubiegłym roku 
chyba tylko do powiększenia ko
sztów własnych WZPT, nio przy
czyniając się do zwiększenia pro- 
aukcji.

O sytuacji w Fabryce Wozów 
WZPT było jpk najdokładniej In
formowane przez robotników fa
bryki, którzy mówili niejednokrot
nie, że w wykonaniu przez zakład 
pionów produkcyjnych widzą oni 
praktyczną realizację wytycznych 
IX Plenum KC partii.

Sytuacja w Fabryce Wozów w 
Sianowie musi w jak nojkrótszym 
czasie ulec radykalnej imianie na 
lepsze.

- J. BARFUSS

BAŁTYCKI TEATR DRAMA
TYCZNY — Komedia Al. Fredrv 
„Śluby panieńskie". Od dnia 11 
bm. w Koszalinie sala teatralna 
WDK.

te przedwyborcze doezekaly się 
swojej kolejki, — stertę gazet 
zlikwidowała w sposób znany 
tylko sobie, książki w bibliotece 
ułożyła lak się patrzy, szatę 
zamknęła na kłuci i poszła 
wręczyć go dyrektorowi.

— Tak — powiedział zado
wolony z siebie dyrektor. — 
Teraz musicie zaznajomić się 
trochę z terenem. Julio w po
wiecie jest odprawa PCK. więc 
pojedziecie. I od tego dnia roz
począł się kontakt nowego in
struktora KO z terenem.

W poniedziałek odprawa w 
PCK —- delegacie, teren. W śro 
dę odprawa instruktorów w 
Okręgu — delegacja, terep. W 
czwartek odprawa referentów 
BHP. W związku z nieobecno
ścią relerenta BHP delegowano 
Instruktora KO. W sobotę 1 nie
dzielę narada robocza kierowni
ków administracyjnych. Klerów 
nik poszeptał z dyrektorem 
Żytko 1 znowu wysłano instruk 
tora KO.

Od tej pory instruktor KO 
był stałym reprezentantem fe- 
społu Dyktowo na wszystkich 
odprawach i zjazdach.

żadowolony był dyrektor 
Żytko z posłusznego instrukto
ra KO, a sprawa kultury i 
oświaty w zespole Dyktowo le
żała w dalszym ciągu odłogiem 
razem z ciężką inicjatywą po
mysłowego dyrektora.

Dziś jednak poważne kło
poty tropią dyrektora Żytko. 
Młodzi ludzie uciekają z zespo
łu do miasta — kłopot z kadra
mi, ponuractwo I w ogóle coś 
nie w porządku. A to wszystko 
tylko dlatego, że dyrektor Żyt
ko tak „pomysłowo" ustawił 
niewłaściwego człowieka na 
niewłaściwym miejscu.

(Rog.)

ZAWIADOMIENIE
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Koszalinie podeje do 
ogólnej wiadomości, że z dniom 1 stycznia 1954 roku 
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

W KOSZALINIE
zostało podzielone na trzy samodzielne przedsiębiorstwa 

pod nazwą:
1. Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodlrkl Ifomunalnej Nr 1

w Koszalinie
ul. Lechlcka 9, numer telefonu 763, obejmuje zakłady: 
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacji, Miejskie Przedsiębiorstwo 

Oczyszczania, łaźnia, hotole i urządzenia komunalne.
2. Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej Nr 2

w Koszalinie 
ulica Bieruta 54, numer telefonu 900 - obejmuje lakladyi 

Gazownia i Zakład Inkasa.

3. Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji
w Koszalinie

ulica Wojska Polskiego 14, nr tol. 133. (K-33-0)

KOSZALIN — „Nawa Hula" — 
nieczynne.

„Młoda Gwsrdls"—Rokonowo — 
„Strofa zachodnia".

Seans godz. 19.
SŁUPSK - „Polonia" — 

„Przygoda na Mariensztacie".
Seanse goda. 16. 18 I IW
SŁAWNO - „Sławą" -» 

„rani Dery".
Seans (oda. 19.
DARŁOWO — „Bajka" - 

„Śnieżka".
Seans godz 19.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
|rmy na podstawie komunikatu 
Okr. zarz. Kin w Koszalinie.

Na ostatnio odbytej w Kosza
linie ogólnokrajowej naradzie 
przedstawicieli Wojewódzkiego 
Zarządu Przemysłu Terenowego 
referat sprawozdawczy o sytuacjł- 
w Wo|cwódrk m Zarządzie Prze- 
mysłu Terenowego w Koszalinie 
wygłosił naczelny dyrektor, tow. 
Kalita.

Jak wynikało z re’erotu - jed
nym z powodów niewykonania 
planu produkcyjnego w roku 
ubiegłym przez Wojewódrki Za
rząd Przemysłu Terenowego było 
rzekomo wadliwe ujęcie w pla
nach produkc|l Fabryki Wozów 
Gospodarskich w Sianowe.

Czy rreczywiście tak było? Czy

Seminarium 
dla wykładowców

Komitet Miejski rzrn w Kosza 
linie zawiadamia wykładowców 
szkolenia partyjnego kursów pod
stawowych oraz szkól potstycz- 
nych z m. Koszalina, że w dniu 
12 hm. (piątek) o godz. 8-ej odbę
dzie się seminarium w Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego KW i KM 
PZPR.

Obecność obowiązkowa.

Tak wglądają „garaże" PSS...

OGŁOSZENIA



Wśród bohaterskich braci koreańskich (II)Polski szpital na koreańskiej ziem i

A. BERLIN

Materiał 20 razy lżejszy od korka
Nietonące w wodzie masy 

plastyczne nie tracą swych 
własności nawet przy uszkodzę 
nfach mechanicznych. Lżejsze 
od korka i posiadające wielką 
nośność (700—900 kq na metr 
sześć.), nie nasiąkają one pod
czas długotrwałego przebywa
nia w wodzie, nie butwieją i 
nie kruszą się Dzięki temu znaj 
dują szerokie zastosowanie w 
rybołówstwie, gdzie używane 
są do wyrobu pływaków do sie 
ci, przy budowie statków, a 
także przy wyrobie środków ra
tunkowych i sprzętu używane
go przy przeprawach przez rze
kę.

Pianowe masy plastyczne sto 
sowane są również w medycy
nie. W chirurgii śluzą one do 
usztywnienia złamanych koń
czyn. Tego rodzaju usztywnie
nia są lepsze niż gipsowe. po
nieważ dzięki porowatości za
pewniają normalne oddychanie 
skóry. Z sztywnych i elestycz- 
nycli pianowych mas plastycz
nych wykonuje się lekkie i 
trwałe protezy oraz obuwie 
ortopedyczne.

Łatwość otrzymania surowca 
i nieskomplikowana technolo
gia wytwarzania pianowych 
mas plastycznych otwiera sze
rokie perspektywy wykorzysta
nia ich w różnych dziedzinach 
gospodarki.

(Wg. Czasopisma „Nauka I 
2yzń" Nr 12, 1953 r.)

Z POMOCĄ bohaterskiej Korei 
przyszły obok Chin Ludowych 
i Związku Radzieckiego kroje 

Cemokracji ludowej, orgoniz.ijqc 
pnede wszystkim szpitale celem 
leczenia rannych żołn erzy o*"oz 
ludności cywilnej, która tak ucier
piała w czasie wojny.

Również Polski Czerwony Krzyż 
2'.rgonizował szpital nowocześnie 
i bogato wyposażony, który w 
kw etniu ubiegłego roku wyruszył 
dr Korei. Pojechali więc lekarze, 
felczerzy. pielęgniarki, szoterzy 
I pracownicy administracyjno-go
spodarczy. W połowie maja wago 
ny ze sprzętem przejechały przez 
most na rzece lalu i odtąd ukry
wając się w dzień w tunelach, 
których jest mnóstwo w górzyste! 
Kcrei. i przejeżdżając nocami ze 
stacji do stacji, znaleźliśmy się 
wkrótce na miejscu. W ciągu kilku 
dni majątek szpitalny przewiezio
no samochodami do doliny od 
•eg tej o dwadzieśc a kilka kilo
metrów cd stacji kolejowej i u- 
ntieszęzono w przyległych wąwo
zach, początkowo w prowizorycz
nych (namioty zamaskowane), a 
potem stałych składach.

Nie bez wzruszenia przekraczali 
nosi ludzie granicę koreańsko- 
chińską. Znalazłszy się na z emi 
koreańskiej, od razu poczuliśmy 
grozę wojny.

W Korei nie ma miast. Może 
się to wvdać paradoksalne, a je 
dnok tak jest. Ruiny przeważnie 
zarośnięte trawą, gdzieniegdzie 
stercząc.) kominy, poletka korto- 
f one z mnóstwem skorup po na
czyniach - oto co zostało po o- 
siedlach ludzkich. Drobne grupki 
ludzi przewijają się na m-ejscu, 
gdzie był kiedyś rynek i gdzie 
teraz no nielicznych stoiskach 
można kupić płocki pieczone, na
siona itp. Wiele wsi uległo 'ów- 
nież zniszczeniu, te zaś, w któ
rych domy zachowały się. rieją 
pustką. Tylko żołnierz wędrujący 
piechotą do jednostki lub do 
szpitala odpoczywa na progu pu
stego domu. W obawie przed 
morderczymi nalotami ludność 
skryła się w wąwozach górskich, 
w losach, pod wystającymi zrę
bami skalnymi.

Podczas naszego przejazdu wy
biegają nam na spotkań1® nie 
wiadomo skąd grupy dzieci wyma
chujących rączkami. Starsi witają 
nas z uśmiechem i nieskrywaną 
radością, samochody santarne, 
które wieziemy, mówią im, kim 
jesteśmy.

wali się wyłącznie Koreańczycy.
Pracowali więc cbok sieb e le

karz polski I koreański, felczerzy 
I pielęgniarki polskie obok swych 
kolegów I koleżanek korecńskich.

Razem cieszyliśmy się z dodat
nich rezultatów naszej pracy, ra
zem smuciliśmy się niepowodze
niami. Uprzejmy stosunek do nas 
z pierwszego okresu ustąpił miej
sca niezwykłej przyjaźni I z ąle- 
bi serca płynące! serdeczności. A 
były d. pokonywania pewne uprze 
dzenia z obu stron. Po powrocie 
do kraju pewna znajoma zadała 
nom jako pierwsze pytanie: czy 
to prawda, że ludz'e Wschodu są 
strasznie brudni? A tymczasem w 
Korei stwierdziliśmy wraz z koleąa 
mi, że wielu kierowników oddzia
łów szoitolnych w naszym kraiu 
mogłoby pozazdrościć czystości 
tym chorym, którzy dłuąi czas spe 
dzili na froncie, od miesięcy prze 
bywają stłoczeni na ziemi w ciem 
nej i wiląotnej norze, zwanej szum 
nie „sala". Umiłowanie czystości 
jest bezsprzecznie cechą narodo
wą Koreańczyków.

Wśród koreańskich towarzyszy- 
jok później się przyznali-byly je
dnostki, które nie od razu mogły 
się zdobyć na serdeczny stosunek 
do nas. Pokutował w nich „kom
pleks antyzachodni", który po bliż 
szym poznaniu nas znikł jak plewy 
za podmuchem wiatru. Towarzy
sze ci śmieli się później ze swoich 
uprzedzeń.

M. STRUMIEŃ

przez rozwieszenie w Ich óiętTU 
białych prześcieradeł.

W początkach czerwca ruszyła 
rr bota na oddziałach. Ruszył od
dział rentgenologiczny, laborato
ria. Napływało coroz więcej ran
nych i chorych; stan chorych do
chodził do 1300.

Z powodu szczupłości kadr le
karskich wielu ranriych musiało 
czekać na zabieg chirurgiczny. 
Obok intensywnej pracy bieżącej 
stworzono długofalowy plan ope
racji pomyślnie realizowany przez 
naszych chirurgów. Wkrótce za
pełnił się oddział wewnętrzny i 
neurologiczny.

Ze względu na bezpieczeństwo 
oddzioły były oddalone od sie
bie o 5 - 10 km. Jasne jest, ja
kie trudności nastręczało w ta
kich warunkach konsultowanie 
chorych, Konieczność przeprowa
dzania dodatkowych badań na in
nych oddziałach itp.

W pierwszym okresie personel 
nasz codziennie rano, wyruszał 
piechotą z bazy na oddziały, w 
późniejszym okresie grupa inter
nistyczna, której oddział znajdował 
się najdalej, zamieszała w po
bliżu niego, tworząc „filię" obo
zu.

Rozpoczęła się normalna pra
ca. Polski personel zajmował się 
jedynie stroną leczniczą, stroną 
cdministracyjno-wojskową zajmo-

szenie sztywności korpusu ma
szyny i nieraz było przyczyną 
jej zniszczenia. Rozwiązanie 
problemu stworzenia wysoko
wytrzymałych, a jednocześnie 
lekkich konstrukcji stało się 
możliwe dzięki wynalezieniu 
przez uczonych radzieckich no
wego materiału — pianowych 
mas plastycznych.

Pianowe masy plastyczne są 
niyiżejszym ze wszystkich zna 
nych materiałów konstrukcy). 
nych. Metr sześcienny tych mas 
waży od 15 do 150 kilogramów. 
Oznacza to, że są one 50 — 500 
razy lżejsze od stali, 7 — 70 
razy lżejsze od wody 5—50 razy 
lżejsze od drewna i 1,5 — 20 
razy lżejsze od korka.

Pianowe masy plastyczne wy 
twarza się ze smół syntetycz
nych. Zewnętrznym wyglądem 
przypominają one zastygłą pia
nę, składającą się z drobnych 
okrągłych komórek wypełnio
nych gazami. Zasada przygoto
wania mas plastycznych pole
ga na tym. że roztopioną smolę 
nasyca się pod wysokim ciśnie 
niem różnymi gazami, powsta
jącymi w drodze rozkładu okre

śl mych substancji chemicznych. 
Przy powtórnym nagrzewaniu 
do temperatury 90 — 120 stopni 
gazy rozszerzają się 1,-spienia
jąc masę plastyczną, tworzą jej 
strukturę komórkową.

Niektóre rodzaje mas plasty
cznych otrzymuje się przv nor
malnym ciśnieniu w drodze 
spieniania smolistych substan
cji przy pomocy powietrza lub 
Innych gazów. Aby piana szyb
ko twardniała dodaje się do 
niej specjalne składniki, po 
czym rozlewa się ją w formy, 
w których zasycha. W tych pia 
nowych masach plastycznych, 
oprócz zamkniętych pęcherzy
ków powietrza lub gazu, powsta 
je również znaczna ilość otwar 
tych połączonych ze sobą po
rów, wskutek czego materiał ta 
ki staje się łatwo przenikalny 
dla pary wodnej i gazów.

Wobec wielkiej rozmaitości 
smół syntetycznych i wielu spo 
sobów przygotowywania piano
wych mas plastycznych ich 
własności są bardzo różnorakie. 
Jedne z nich są twarde jak 
szkło, inne elastyczne jak gu.

ma. Twarde pianowe masy pla
styczne odznaczają się odporno 
ścią na działanie wody, są nie- 
przenikliwe dla pary wodnej i 
gazu. Dobrze pływają po po
wierzchni wody, poza tym są 
dobrymi izolatorami dla elektry 
czności, ciepła 1 dźwięku. Ma
teriały te mogą być stosowane 
w temperaturach od minus 80 
do plus 70 stopni. Radziecki 
przemysł produkuje też inny 
typ mas plastycznych, wytrzy
mujących nagrzewanie do 150— 
200 stopni.

Niemal wszystkie pianowe 
masy plastyczne można obra
biać'przy pomocy zwykłych na
rzędzi stolarskich; łatwo im na
dawać dowolny kształt. Dosko
nale dają się one sklejać żarów 
no z metalami, jak i materiala. 
mi niemetalicznymi.

Pianowe masy plastyczne 
mogą być stosowane w najróż
niejszych gałęziach przemysłu. 
Gdy np. skleimy sztywną pia
nową masę plastyczną z dwoma 
arkuszami blachy stalowej lub 
żelaznej otrzymujemy wysoce 
wytrzymały trójwarstwowy ma
teriał konstrukcyjny, odznacza
jący się wielką sztywnością, a 
zarazem lekkością. Wyroby z 
takiego materiału nie toną, w 
wodzie, są nieprzenikliwe dla 
ciepła i dźwięku. Dlatego też te 
trójwarstwowe konstrukcje ma
ją wielkie znaczenie w budowie 
samochodów i statków.

Miękkie, elastyczne pianowe 
masy plastyczne są dobrym ma 
teriałem do wyrobu lekkich 
mebli i wielu Innych przedmio 
tów powszechnego użytku (obu 
wie, zabawki, gąbki itd.)

Pianowe masy plastyczne są 
najlepszymi izolatorami cieplny 
mi, dlatego też używane są przy 
budowie waqonów chłodni, lo
dówek i wszelkich innych insta 
lacji chłodniczych. Obecnie 
opracowuje się nowe typy tych 
mas plastycznych, które znajdą 
szerokie zastosowanie jako izo
lacja cieplna w budownictwie 
mieszkaniowym. Elektroizolacyj 
ne własności pianowych mas 
plastycznych pozwalają stoso. 
wać je z powodzeniem w radio
technice.

Odpryski
„DELIKATNOŚĆ*

Wszyscy pamiętamy, Jek to w 
tragicznym wrześniu 183S r. hitle
rowscy lotnicy ostrzeliwali z kara 
blnów maszynowych uciekinierów 
na drogach. Powietrzni bandyci 
hitlerowscy w podobny sposób po 
stępowali we Francji w maju 1340 
r. Jeden z ostatnio wyprodukowa 
nycli filmów francuskich „Zabro
nione zabawy** zawiera zdjęcia 
przedstawiające bestialstwo lotni
ków Hitlera.

Otóż w kopiach filmu tego prze 
znaczonych do wyświetlania w 
Niemczech zachodnich nastąpiła 
dziwna metamorfoza. Lotnicy 
hitlerowscy przemienili się we 
włoskich — (Jak wiadomo Musaoll 
ni przystąpił do wojny dopiero 
pod koniec kampanii francuskiej, 
a lotnictwo Je-o wzięło stosun
kowo mały udział w walkach). No 
cóż, prawda historyczna Jest nie 
ważna, gdy chodzi o to, żeby nie 
zranić uczuć „europejskich** so
juszników z Bonn.

MODA NA „EUnOPEJCZTKOW**

Pferre Clementl, Jeden z orga
nizatorów bandyckiego leglonn 
francuskiego fLVF), który w mun 
durach niemieckich i pod rozka
zami hitlerowskich oficerów wal
czył w czasie wojny na froncie 
wschodnim, został po wyzwole
niu Francji skazany zaocznie na 
karę śmierci. Nie przeszkodziło 
mu to przćz parę lat prospero
wać w Szwajcarii w charakterze 
dyrektora wydawnictw pod na
zwą „Młoda Europa**.

Przed paroma miesiącami Cle
mentl uznał, te można jut sobie 
pozwolić na powrót do Francji. 
Okazuje się, te trafnie ocenił sy
tuację. Decyzją francuskiego try
bunału wojskowego został unie
winniony. Byt przecież zawsze 
„europejczykiem**, a obecnie w 
dobie organizowania amerykań- 
sko-adenauerowskiej „armii euro 
pejskiej** hitlerowscy „europej
czycy** są wysoko notowani na 
giełdzie awanturników wojen
nych.

Zdjęcie górne: doktór Stru
mień w towarzystwie tłumacza 
i felczerki. •

Zdjęcie dolne: pielęgniarki 
koreańskie pomagają pracowni
com kuchni przygotowywać 
zapasy na zimę.

„Savoir vivre"

Do budowy samochodów wy
ścigowych lub też szybkich ku
trów potrzebny jest materiał 
odznaczający się dużą wytrzy
małością mechaniczną, a jedno
cześnie lekkością. Stosowane 
dotychczas przeróżne metale 1 
słoiste masy plastyczne o wyso
kiej wytrzymałości nie dawały 
pożądanego efektu, ponieważ 
wszystkie one posiadały duży 
ciężar właściwy. W ciągu sze
regu lat usiłowano zmniejszyć 
wagę konstrukcji szybkich sa
mochodów drogą zmniejszenia 
grubości blachy metalowej. Je
dnakże powodowało to zmniej-

w wąwozie przed przygotowa
nymi dla nas ziemiankami czeka - 
łv już siostry szpitalne z nawoza
mi kwiatów I grupy chorych. Spot
kanie było bardzo radosne wśród 
śpiewu powszechnie znanej pio
senki chińsk ej i zaimprow.z jwa- 
nego wnet tuż na placu koiowo- 
du, w którym sploiły się ręce ko
reańskie i nasze. Zamieszkaliśmy 
w ziemiankach czystych, wybtycń 
wewnątrz dyktą. Od razu czuło 
sie troskę gospodarzy o to, by 
zapewnić nem jak najwięcej 
możliwych w tych warunkach wy
gód.

Nastąpiły gorące dni praw or
ganizacyjnej, segregowania przy
wiezionego sprzętu, organizowa
nia, a właściwie reorganizowania 
istniejących oddziałów szpital
nych, urządzenia naszego „obozu" 
(ziemianki, łaźnie, kucania 'td.j. 
Istniały wówczas dwa oddziały 
chirurgiczne i jeden internistycz
ny; do ostatniego przydzie'onv 
był n.eduży oddział neurologicz
ny.

Każdy oddział to szereg p-roz
rzucanych ziemianek długicn i ni
skich, zamaskowanych przed* wro
giem. środkiem ziemianki biegnie 
wykopane wąskie przejście, po 
cbu bokach, którego leżą na pry
czach chorzy. Słoma pokrywająca 
ziemniaki słabo zabezpieczała 
przed deszczem. Rzadko wysycha
ło rozmokłe błoto w przsjściu 
ziemianki.

Niemniej po reorganizacji uda
ło" się nadać ziemiankom „bar
dziej szpitalny" wygląd, głównie

Z prasy:
Nauczycielki ,.aavolr vivre"-u uczą amerykań

skich żołnierzy przyjeżdżających do Francji dobre 
go zachowania się.

NAUCZYCIELKA: O czym to mówiliśmy na poprzed- 
nim wykładzie? No... może powie mi porucznik Brown...

BROWN: (w6tale) O.., o zachowaniu się w restauracji. 
NAUCZYCIELKA: Dobrze. Więc jak należy się zacho

wywać w restauracji?
BROWN: No... nie wolno zastrzelić kelnera. 
NAUCZYCIELKA: Dlaczego nie wolno?
BROWN: Bo to wywołuje hałas 1 przeszkadza w spo

kojnym spożywaniu posiłków innym gościom.
NAUCZYCIELKA: Bardzo dobrze. Sierżancie Kinsley 

— proszę wstać.... Jak należy zachowywać się pa ulicy?
KINSLEY: Nie wolno zmuszać bronią maszynową ko

biety do pójścia na rendez-vous.
NAUCZYCIELKA: Tylko czym? 
KINSLEY: Tylko rewolwerem.
NAUCZYCIELKA: Dobrze. Co należy robić, gdy kel

ner nie chce podać więcej whisky?
KINSLEY: Nie wolno go flaszką od piwa uderzyć w 

K NAUCZYCIELKA: Dlaczego nie wolno?
KINSLEY: Bo wtedy za rozbitą flaszkę trzeba zapła- 

cić!
NAUCZYCIELKA: Dobrze. Kapitanie Herbert! Co pan 

zrdbl. gdy zakocha się pan w jakiejś kobiecie?
HERBERT: (podchodzi do nauczycielki, obejmuję Ją 

1 ściska). O, tak zrobię!
NAUCZYCIELKA (rhcc się wyrwać z objęć). Czy pan 

zwariował?
HERBERT: Spokojnie! Nie sprzeciwiać się bo 

uduszę!
NAUCZYCIELKA: (usiłuje się wyrwać, krzyczy) 
HPRRERT: (dusi ją)

LEKARZ (podbiega, oewobadza nauczycielkę, krzy- 
c|ęc na kapitana) Idioto, zgniótł pan lej gardło, pozosta
ło jei tylko jeszcze kilka sekund życia.

NAUCZYCIELKA: (zamierającym ciosem) Kapitanie 
Herbert! Czy nie uczyłam na poprzednim wykładzie, że 
nie wolno dusić kobiet?

HERBERT: (zażenowany) I am sorry... proszę się nie 
gniewać, ale nic byłem na poprzednim wykładzie......

Tłum, z węgierskiego JAMEST
i („Trybuną Robotnicza") Dutles: „Dia nas Chiny w ogóle nie Istnieją. Najwyżej — Jaka 

dziura, w którą całymi latami wrzucaliśmy bezskuteczni* dolary**.
(„Berllner Zettung**)
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